
Pozna, 16-go grudnia. nlstrem Piaseckim. Inspektorem Inż. Ejs-
Nietylko Poznań, ale cata Polska żyje montera ) Inż. Tużem na czele, 

pod wrażeniem straszne] katastrofy kole* Z uznaniem należy podkreślić, spraw- 
JowzJ. jednej z największych, jakie sie ność akcji ratunkowej. Czynna byta miej- 
wydarzyiy w Po’sce. ska straż ogniowa oddziału saperów, po*

Rozmiary katastrofy zgodnie z na- gotowie ratunkowe | pogotowie lekar- 
szem przypuszczeniem okazały się dale- skie, oraz pogotowie Kasy Chorych. Wiel­
ko większe. Jak w pierwszej chwili przy- ką pracę mie'i lekarze ze szpitala n^ej- 
puszczono. Liczba rannych wraz z zahi- skiego, kolejowego i przychodni kole.o- 
tymi wynosi 74 osoby. Stan rannych znaj- wej, którzy w pocie czoła opatrywał' 
dujących się w szpitalach nie uległ więk- rannych. W sal] operacyjnej szpitaia miej-

& o§zu fou iem y
r o d z i c ó w  f o t c t v n i j f . f i  i  z n a j o m i j c f i  t e i  d z i c n t z y n y

szei zmianie.
Najgroźniejszy jest stan asystentki ko­

lejowej Marji Lanżankl. któ*a przebywa 
w szpitalu kolejowym. Równi ż w barJzo 
c^ż.kim stanie znajt^uje się 18-Ptnh Zo- 
fja Rujnlanka, która w katastrofie straci­
ła ojca i 10-letnia siostrę.

skiego 6 lekarzy chirurgów dokonywało 
niezbędnych zabiegów.

Pogr;Xo ofiar katastrofy o^bę^zie s’ę 
we Wtorek o godz. 14-tei ze szp‘taia miej­
skiego na cmentarz pnrafji św. Wojciecha 
PogrTebem zajęła s!e dyrekcja kr.ejowa. 

W związku z katastrofa szereg osób
Winę katastrofy ponoś} aresztowany które jechały w rozbitym pociągu wprost 

zwrotniczy Franciszek W awrzynek, któ- cuoownym sposobem zostały ocalone, 
ry wskutek niedozwolonego nastawienia Pewirn uczeń ze szkoły im FLrWńs^ego 
semaforu przepuścił pociąg, nie wiedząc, po rozbiciu sie wagarów uciekł dD s»Wi* 
że na tym samym torze stoi inny pocłąg. ty, gdzie depłero stwierdzono, że jest 

W śledztwie tłumaczył sie Wawrzy- ranny. Jeden z profesorów r-m^u-jalnych 
niak, że sadził, iż automatyczne urządzę- uszedł z katastrofy cało dzWM temu. że 
nie semaforu wskutek mrozu nie d zian o  w Obornikach z przedostatniego wagonu. 
I dlatego zerwał plombę na przekładni, który został doszczetn’e rozbity. przeniósł 
poczym sygnał na znak zjazdu uniósł się się z powodu zimna do pierwszego wa­
do góry. gonn za lokomotywą.

Bezpośrednio po katastrofie przybyły K!ll nnasfu uczniów w chwiij gdy po- 
na miejsce drużyny wartownicze kolejo- clag sie zatrzymał, wyskoczyło } p w f l  
we i oddziały saperów, które zajęły się udało sie przez ośni-^ ne n*ia do czk"łv, 
usuwaniem rozbitych wagonów. dzięki czemu uszli niechyboei śmłerc?.

Wartościowe części jak koła. klamki. Pewna gosposia wiejska wyszła c^ło z 
osie i t. p. przewieziono do składniey ko- katastrofy dz9cKi temu. że miała mecak 
lejowej, pozostałe zaś scalono na młe5scu. naładowany różnemi towarami Plecak 

Do Poznania, jak już donosTśmv, został zupełnie porozrywany. Kobiecie 
przybyła komisja ministerialna z wiceml- nic poważniejszego się nie stało.

Wiclid pożar w gmactuG: 1, »Mo$Kwie
J i i i f o a t i a ś c i c  u w i ę z i o n y c f i  o s ó f i  s p ł o n ę ł o  ś y n f e e m

Berlin, 16 grudnia. być wznieciony przez kilku urzędników
Dopiero teraz nadeszły z Moskwy sen- J '  

sacyjne szczegóły o wielkim pożarze w p- spalić dokumenty, mogące skom
gmachu moskiewskiego G. P. U. na Lu- Pjromltować ich. względnie ich pro ekto- 
b nce, który miał miejsce 3 bm. Pożar rów Cenzura sowiecka Kategorycznie za- 
wybuchł nad ranem I został zgaszony do- broniła korespondentom zagranicznym 
piero około południa, przyczem w akcji nadawanie wiadomości o samym fakcie

iKonu.yuijut puluji w Cieszynie zatrzym ał bezdom ną i bez środków  do ż y a  
16—17-letnią dziew czynę wzrostu 146 cm ., włosy i oczv ciemne, podającą sic 
za Stelanję Langer z Pszczyny, gdzie w edług relacji Policji nie jest znane 

ani rodzice jei tam nie zamieszkują. Zachodzi więc podejrzenie, że dziew czy­
na ta zbiegła z domu rodzicielskiego i z nieznanych powodów nie chce  tyy- 
jaw ić praw dziw ego nazwiska. Ktoby z Szanownych Czytelników rozpoznał 
w w yżej zam ieszczonej fotografji zasiw on a  i w iedz;al o miejscu zam ieszka­
nia je j  rodziców , zechce łaskaw ie podać ich adres do redakcji „Siedmiu Gro­

szy" łub bezpośrednio do Komisariatu P olic ji w Cieszynie.

ZmasaHrowany trop murzyna na drzewie
N o w u  w w a d e H  I g n c h a  w  A m e r n c e

Londyn, 16 grudnia. białą kobietę padł ofiarą samosądu. W cd-
i Ł v-v.,. „ ^ Nowego Jorku donoszą o nowym leglości kilku kilometrów od miasta zna-

M^Tar^wszystiTie"od*- pożaru, wskutek czego wiadomość o po- wypadku lynchu, który wydarzył s‘ę w ieziono murzyna pow’eszonego na drze-
mrjkipwekipi ctmżv neniowel Ca- żarze w moskfewskfem G. P. U. nadeszła pobliżu miejscowości Columbia w stanie wic. Ciało Jego MU"

ła dziełu a nrzvlezla do gmachu G. P. U. do Berlina droga okrężną i ]<«i żywo ko- Tennessee. Pewien murzyn, który po Sprawcy okrutnego
bvla otoczona gestvm kordonem milicji, mentowana w niemieckich kołach poił- kilkotygodnłowcm śledztwie został uwoi- 'Jadu.
Ni . l £  Z i l r u ‘K y K o  Ł o s i ą t  ^ n y  od winy i kary z zarzutu napadu na
karetek pogotowia. Według pogłosek mia­
ło zginąć w ogniu wielu uwięzionych, któ 
rych pomimo pożaru nie wypuszczono z 
więzienia G. P. U. w obawie przed ich 
ucieczka. Kilkakrotnie z płonącego gma­
chu dochodziły odgołsy lekkich detonacyj.

było zmasakrowane, 
czynu zbiegli bez

Pożar w gmachu G. P. U. wywarł w 
Moskwie olbrzymie wrażenie. Wybuch 
pożaru łączą z akcja sanacyjną, czyli t. 
zw „czystką" wśród funkcjonariuszy G. 
P. U. wszczętą przez wszechzw'azkowe-

Widmo siublenicy nad Starogardem
B o n d y to  Ttienchi skazany na  nawę śm ierci

Starogard, 16 grudnia powiedz! ao winy się nie przyznaje, usiłu
W piątek rozpoczęła się przed sądem jąc ją zrzucić na swego współtowarzysza

okręgowym w Starogardzie doraźna roz 
prawa przeciwko zabójcom posterunko

go p-okuratora Akułowa. W wyniku tej wego P. P. Fr. Matusiaka, 31 letniemu
, czystki" kilkunastu funkcj"naru<=7ów G. Klemensowi Wenckiemu ze Starogardu
P. U. za najorzmaitsze nadużycia i mai- ul. Kościuszki 34 i Izydorowi Muszyń-
wersacje zostało aresztowanych. Według sklcmu.
pierwiastkowego dochodzenia pożar rnlal Osk. Wenck, w szeregu wykrętnych od

Muszyńskiego. Jednak posterunkowy 
Drzewiecki zeznał pod przysięgą że wła 
>nie Wencki strzelał w chwili, gdy go śp. 
Matusiak legitymował.

Lekarze psychiatrzy uznali Wenckiego 
za zdrowego i odDowiedzialnego za swoje 
czyny. Sąd po naradzie skazał bandytę

na karę śmierci przez powieszenie. Ban* 
lyta przyjął wyrok z lekkim uśmiechem, 
ooczem pokłonił się swemu obrońcy i 
został odprowadzony do celi więziennej. 

Jeżeli P. Prezydent nie skorzysta z 
Drawa łaski- o którą prosi Weucki. zosta­
nie on powieszony na podwórzu więzie­
nia, gdzie również odsiaduje karę iego 
młodszy brat,

WYJANIE DE

<£««« niedzieCneęo egzemplarza tO groszy
NIEDZIELA, 17 GRUDNIA 1933 ROK II —  NR. 348

WIADOMOŚCIie  ŚWIATA -

Podarki gwiazdkowe dla naszych Czytelników
( P a l r z  n a  o s t a t n ia  s t r o n ę )
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74 rannych i zabit ych " «
Winę okropnego wyp' «5ku ponosi zwroiniczn
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Eksplozja zbiornika przy stacji benzynowej w Rybniku
3)ziętii przytomności umysłu szofera unibnięto nieszczęścia

Dn. 16 bm. w południe zajechał szofer benzyna, nłe zdołano ustalić. Dzięki 
Walter Smyrczek samochodem Śl. 7886 przytomności umysłu szofera strata nłe 
pod stację benzynową „Polmlnu” w Ry-

]est duża, mimo to sporządzono na szofera 
doniesienie do Sądu Grodzkiego.

w prz
Prośba magistratu o

/El
odroczenie wypluł

bniku, chcąc nabrać benzyny. Podczas 
tankowania benzyny do samochodu z nie­
wyjaśnione! dotychczas przyczyny zapa­
liła się nagie benzyna rozlana na ziemi 
1  doszło do eksplozji zbiornika.

Szofer Smyfczyk, nie tracąc zimnej 
krwi, zdjął szybko marynarkę swą i uga­
sił pożar Jeszcze przed przybyciem straży 
ogniowej.

Dochodzenia w tej sprawie wykazały, __________#     ________     ^ ____ _  ^    ^
że pewną cz^ść winy ponosi ^dany szofer, 00 spowodowane zostało kryzysem jaki do- rok będzie deficytowy, a miasto musi zwrócić

' ’ tknął liczne w mieście zakłady przemysłowe.
Wpływy podatkowe spadły kilkakrotnie, a 

równocześnie prawie w tym samym stosunku 
wzrosły wydatki na opiekę społeczną. To też 
miasto walczy z trudnościami i nie może po­
dołać ciężarom. Wyraz temu dal na ostatniem

który podczas nalewania benzyny nie za­
trzymał motoru, pozostawiając go na ma­
łych obrotach. W Jaki sposób zapaliła się

Zawiercie ze wszystkich miast Zagłębia posiedzeniu rady przybocznej kom. Langiert, 
znajduje się w najcięższe] sytuacji finansowej, który oświadczył, to  budżet na nadchodzący

y, a miasto musi zwrócić 
się dn m nlsterstwa z prośbą, o odroczenie 
wypłat.

Prelim inarz budżetowy }e®t już przygoto­
wany i rozpatrywany będzie w najbliższych 
dniach.

Sensacyjne aresztowanie
inżyniera w Rybnika

W  ostatniej chwili donoszą nam z Rybni­
ka, że policja aresztowała w Pstrążnel też. 
Sikorę, jako sprawcę umyślnego podpalenia 
swoich budynków gospodarczych, celem uzy- 

premjl asekuracyjnej w wys. 27.000 zł.

Niedziela Dziś: Łazarza.

17 Jutro; Oczekiw. N. M. P.
Wschód słońca: g 8 m, 06

grudnia Zachód słońca: g- 1 m. 46
1933 Długość dnia; g. 7m . 40

/

p r z e d  s ą d e m  w  # o § n o n > c u

Jironifta fląsfia  „ ... —
R ed ak cja  i adm inistracja: K atow ice, 

ulica Sobieskiego 1 1 .

£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
W ICACH!

NIEDZIELA: f .  18 „ P le n M ie  to nie w szystko";
20 ..Friu leta D oktor".

W TO REK: t -  20 ..Pieniądze to nie w szystko".
ŚROD A : i .  20 „Moje kochana mamusia".
CZW ARTEK: I .  20 „Pieniądze to nie w szystko".

KINA NA ŚLĄSKU:
KATOW ICE. Capltol: „Co m oie P a ry *" . Castnoi 

„B laty  uj>idr". Colosseumi ..Płonąca preria" I „Rozkosz­
na preyzoda". P ałace: „Rad podlotków". Rlatto: „T a­
le ™ *  m oce". Lnlont „Demom mlloScd". Dębina: ,.!> « •  
kadzenie s łt  siostry" * „Sobow i& r",

RA D JO l

PONIEDZIAŁEK. DNIA !8 GRUDNIA 1**3 R. 

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze". 7.05 Q!m- 
BM iyke. 7.20 Muzyka. 7 * 2  Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 11*7 Sygnał czasu. 17..15 Muzyka. 12,35 Wia­
domości meteorologiczne. 15.20 Ceduła Giełdy w Kato­
wicach. 15.45 Chwilka lotnicza I przeciwgazowa. 15*5 
Utwory fortepianowe. 16.40 Kurs etementarny lezyka 
francuskiego. 16.55 Recital skrzypc-w y. 17*0  Pleśni. 
1 7 *0  Porady radiotechniczne. 13,20 Audyda żołnierska. 
18.45 Muzyka. 19.10 Muzyka. 10.25 „Dawna Polska ko­
leń da". 20.00 Koncert wieczorny. 21-00 „Kraina polskie­
go s lo łe a " . 21.15 Sceny a /Olafa Trygwasona" z ma- 
tsyką Edwarda Orlega. 22.00 Muzyka taneczua. 23,05— 
33,30 Muzyka taneczna.

W ub- sobotę w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu toczył się sensacyjny proces w spra­
wie afery kolejowej, wykrytej w Będzinie.

Na lawie oskarżonych zasiadło sześciu ko­
lejarzy: Jan Owczarek, lat 31, z Widze wa, An­
toni Kulik, lat 50, z Golottoga, Józef Imach, 
lat 40, z Sosnowca. Jan Blicharski, lat 56, z 
Będzina. Marciu Czarski, lat 58, z Będzina j 
Marceli Kleszcz z Wysokie] Pileckiej oraz 
trzech żydków będzińskich. którzy odkupy­
wali od bileterów nieprzeriziurkowane bilety, 
Jakób Strochllc, lat 25 (Narutowicza 8). Nu- 
sym Latowicz, lat 45, (Modrzejewska 9) 1 Szy­
mon SzymOwonlcz. lat 29, (Małachowska 9).

Wymienieni nie dziurkowali biletów, odbie­
ranych pasażerom l za poTednictwem wspól-

nlkow-żydów sprzedawali je powtórnie w róż­
nych miaiscowościach Zagłębia, za mniejszą 
cenę. 0  rozmiarach afery, uprawiany przez 
dłuższy czas. świadczy fakt. że władze zwró­
ciły uwagę na ogromnie zmniejszona sprzedaż 
biletów w kasach. Poczęto stwierdzać przy­
czyny tego zjawiska, i w końcu wykryto po­
wód.

Kolejarzy poddano obserwacjom i przy­
chwycono wszystkich na gorącym uczynku. 
Najwięcej używanych biletów sprzedawano na 
llnji Będzin — Katow.ce. Przypuszczalnie 
skarb państwa poszkodowany został na 50 ty­
sięcy złotych* Wyrok na aferzystów ogło­
szony będzie w nadchodzący wtorek.

3 F £ w O n i f i a  Z a f & f e b i o n s f ż a  Stanisława Dębskego. który dokonał tam pięć 
_  o . ,  włamań. Odebrano od niego szereg skradzio-
Redakcja I administracja; Sosnowiec, 3-«o nych przedmiotów.

— POŻAR W „WARSZAWIANCE *. W l a ­
kierni „Warszawianka** od rozgrzanej rury 
pieca wybuchł pożar, który jednak ugaszono. 
Straty 500 złotych.

— NAIWNY O  NIE BRAK. Adam Potoczek 
z N. Reptńw w pow Tarnogórsklm kupli w 
Sosnowcu na ulicy „złoty" p.erścień za 75 zŁ, 
który okazał się mosądzęm.

— P. JÓZEFIE RESZCZAK z Zagórza 
skradziono w Sosnowcu rower, wartości 250 
złotych.

— W BĘDZINIE ARESZTOWANO złodziei 
St. Żyłka. Stan. Lonińskiego | Stan. W ada- 
wlka.

Maja 5.

£  REPERTUAR TEATRU W SOSNOW CUl
NIEDZIELA! g. 11*0  „Ż eglarz" (Poram ok d li mło­

dzieży tzkolnel). Ceny od 20 do 50 gr 5
g. 16.15 „Codziennie o p ią te j"  tceny jt t l łe c e ) ; 
g . 20.15 „2egtarz“.
PONIEDZIAŁEK: teatr nieczynny.

— POSIEDZENIE RADY W  BĘDZINIE. 
Jutro w Będzinie odbędzie się posiedzenie ra­
dy przyboczne).

— WŁAMYWACZ ZE STRZEMIESZYC. 
W Strzemieszycach aresztowano 26-Ietn ego

C ó t o s z e n t u

M E B L E !  M E B L E !
ZA DARMO NA GWIAZDKĘ

dajemy stół rozciągany i 4 krzesła z obiciem 
skórzanem przy zakupie sypialni mahoniowej 
10 części za 900 zl. Sypialnie dębowe 350 zt. 
Jadalnie od 700 zl. Stoły do rozsuwania 60 zl. 
Le*anki 30 zl. Kuchnie 125 zł. Łóżko polituro- 
■wane komplet 75 zł- tylko w Najtańsziu źró­
dle Mebli. Katowice. Starowieyska 3 (Altdorf- 
strasse). Ulica znajduje się naprzeciw kościoła 
ewangieliękiego- 332

KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech na. 
pisze, a otrzyma poradę i środki homeopa- 
tyczno-ziolowe dostosowane do wieku i cier­
pienia. Uleczalną jest gruźlica bez śladu. 
Choroby weneryczne, syłłlis i lego skutki, 
recedywa wykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkowe, nerwowe, serco­
we. kobiece, reumatyczne artretyczne. skle­
rozę. choroby dziecinne umysłowe itd. Po­
siadam liczne podziękowania Zakład przy­
rodoleczniczy Marmolowej. Królewska Huta,
Rynek 7._______________________________710

KUPU1AC na gwiazdkę oszczędzaj! Zegar­
ki. biżuterję, nakrycia stołowe obrączki ślu­
bne w wielkim wyborze po cenach fabrycz- 
Marjacka 3. Za stare złoto, srebrno płacę naj­
wyższe ceny Własny warsztat reperacyjny.

NAJSTARSZE choroby jak: choroby raka, 
cukrzyce, gruźlicę płuc i kości wszelkie cho­
roby skórne, żylaki, rany na goleniach, wole 
na szyjach, choroby nerek i pęcherza, naj­
starsze choroby żołądkowe, astmę, choroby 
nerwowe i umysłowe choroby kobiet i dzieci.

POLAKU — KUPUJ TYLKO
U POLSKIEGO KUPCA!

W  ostatnich kilku tygodniach donośna 
prasa cod z en aa, za „7 Groszy" na czele, o ca­
łym szeregu różnych afer: wykrycie na wiel­
ką skalę przemytu skór futrzanych, dokony­
wanego przez niesumiennego kupca, żyda z 
Krakowa, przyczem magazyny tych skór od­
kryto w pokoju iego prywatnego mieszkania 
w Katowicach; podobną aferę wykryto w Ło­
dzi z pończochami jedwabnemi, które zby­
wano także na Górnym Śląsku: na terenie 
Będzina i Sosnowca „przerabiano" znów na 
sól konsumcyjną, sól bydlęcą: na terenie Dą­
browy Górniczej i Sosnowca wykryto znacz­
ne nadużycia podatkowe, dokonywano przez 
hurtownika węglowego, a drugie podobne w 
innej branży na Śląsku; na terenie powiatu 
katowickiego przytrzymano w ciągu tylko je ­
dnego miesiąca prawie 100 domokrążców, 
„handlujących" be. patentu a pochodzących 
z Będzina. Sosnowca Żarek i Oświęcimia; 
u kilku domokrążców w Tarnowskich Górach 
1 Łaziskach skonfiskowano odezwy komuni­
styczne. u innych sfałszowane i zagrażające 
zdrowiu ludzkiemu artykuły spożywcze.

To jest tylko część afer. o których pisała 
prasa. Te wiadomości mówią same za siebie 
wyraźnie:

l)że tylko część nupiectwa solidnie i ucz­
ciwie wykonuje swój zawód, ponosi yszyst- 
kie ciężary publiczne I płaci podatki. Ta 
część kupiectwa, prowadząca swoje interesa 
jawnie i pod znanemi firmami, upada iednak 
coraz bardziej we walce konkurencyjnej z ma­
są domokrążców, anonimowych dostawców 
i 5zmuglerów.

K U P O N
na pierwszorzędny bilet do kta w 
Krakowie, ważny także na premie­
ry i św ęta
ważny na dzień 17 grudnia 1933 r. 

Niniejszy kupon należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
k na w Redakcll „Siedem Groszy*' 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 15 

Uiszczenie Dodatku obowiązuje

2) że poważna część naszego społeczeń­
stwa pokrywa swoje zapotrzebowania u tych 
pokątnych handlarzy i domokrążców, nie ba­
cząc na to, że w ten sposób naraża swoje 
zdrowie, wyrzuca często za okno pieniądze 
a pośrednio przyczynia się do powodzenia 
afer celnych, oszustw podatkowych, podziem­
nej agitacji przewrotowej i zarazem do ruiny 
handlu uczciwego.

Spotykamy się często ze zdaniem że chę­
tnie kupowanoby w znanych firmach, gdyby 
nie to, że ogólna bieda zmusza do liczenia 
się z każdym groszem i kupowania tam, gdzie 
taniej i gdzie otrzymać można lepsze w* 
runki kredytowe.

Jest to argument tylno pozornie słuszny, 
gdyż — za niższą cenę będzie zawsze towar 
gorszy, często osiatnia tandeta, na którą 
szkoda i kilku groszy, a dogodnych warunków 
kredytowych udzieli stałemu kiijemowi każdy 
kupiec. Ponadto — ileż to razy powtarza się 
w kółko, że u anonimowego handlarza i ży­
dowskiego domokrążcy taniej — bez uprzed­
niego przekonania się, czy tak jest rzeczywi­
ście. Czasy, kiedy w pięknych składach dro­
żej kalkulowano, dawno minęły.

Ale jest jeszcze coś. co należy mieć na 
względzie przy wyborze źródeł zakupu Je ­
żeli kupujemy u pokąinych handlarzy i róż­
nych domokrążców — to prawie z reguły 
ska-rb Państwa tytułem podatków i innych 
opłat nie ma nic z tych tranzakcji, a więc 
społeczeństwo, lako całość wzięte, także nie 
ma nic. W konsekwencji zatem będą się 
zmniejszać ogólne wpływy z tych źródeł, co 
znów z koleji moie zmusić państwo — w po­
szukiwaniu równowagi budżetu — do zmniej­
szania wynagrodzeń swym pracownikom.

J f c r o n i f t a  T K a ł o p o N f e a  —
R ed ak cja : K raków , ul. K arm elicka 1 5 .

KINA W KRAKOWIE*
Wandat ..Buster nawarzy? p4wa*\ Prom ień: „Ben 

H ur". Św if: „Porruczmlk m arynarki". Apollo; ..M is*
Flora". Sztuka; .-.Sherlook Holmes". Uciecha i „Król pe­
chowców " l „Św iat słucha". Atlantlk: „Sabra'\  Adrlai 
„Em m a". Słońce: „Wygnańcy**.

RADJOt
Poniedziałek* 18 grudnia 1933 r .

Kraków. 11,57 Syznaf ozasu. 12.05 Muzyka symfo- 
nfczaa. 15.35 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Chwilka krt- 
«icza ! przeciwgazowa. 15,55 Utwory fortepianowe. 16,40 
Lekcja Jęz. francuski eg o. 16,55 Recital skrzypoowy. 17.50 
Kącik pracy kobiet. 18.00 Odczyt. 16,20 Audycja iohrier- 
ska. 19.05 „Najnowsze wydawnictwa". 19.20 Rozmaito­
ści. 19,25 Felieton muzyczny. 19,40 Wiadomości sporto­
we. 20,00 Koncert wieczorny. 31.00 Felieton. 21.15 Scc'- 
ny z ..Olafa Trygw asona" z  muzyką Griega do niedo- 
kortczonegio dramatu Bjornsona. 22,00 Muzyka lekka.

— WŁAMYWACZ W SKLEPIE. Edward 
Śwlerkosz. zam- w Krakowie, przy ul. Zacisze 
nr. 10, zgłosił, że nieznany sprawca ivlamał 
się do sklepu Franciszki Śwlerkoszowei przy 
pl. Matejki g, skąd skradł wyroby tytoniowe 
oraz towary galanteryjne, łącznej wartości 
250 złotych.

— ZATRZYMANO: Stanisława Malinka, lat 
59. za kradzież sztuki płótna, wartości 100 zt., 
na szkodę nieustalonego poszkodowanego. Zy­
gmunta Sikorę- lat 48, oraz Jana Poznańskiego, 
lat 45. za kradzież widokówek, wartości 50 zł. 
na szkodę Henryka Hoffmana, zam. w Krako­
wie przy pL Wolnlca 2- Bera Borysza. lat 
17. jako podejrzanego o dostanie się do mie­
szkania Leiba Landauera, zam. w Krakowie 
przy ul. Szerokiej 2. skąd skradł 30 sztuk ob- 
Ilgacy] dolarowych, wartości 1500 zł. Piotra 
Warchoła, lat 33, pod zarzutem kradzieży 
uprzęży, wartości 60 zł. na szkodę Franciszka 
Wilka, zam. w Krakowie przy ul- Mieszczań­
skiej 9. Józefa Mazurka, lat 22. zam. w Borku 
Falęckim. pod Krakowem, za kradzież puszki 
z farbą drukarska o wadze 35 kg„ wartości 
75 zł. na szkodę Polsko-Duńskiei Fabryki Farb 
przy ul. Konopnickiej 90.

— FATALNY UPADEK- Stefania Petryk, 
lat 40. zam. w Krakowie przy ul. Smalensk II, 
wychodząc ze sklepu przy ul. Felicjanek 10, 
potknęła się 1 upadła na chodnik, wskutek 
czego1 doznała złamania prsrwei nogi w kostce.

— POŻAR. 16 bm. nad ranem powstał no- 
żar z nieustalonych przyczyn w Zakładzie ar- 
tystyczno-metalurgicznym „Zorza* w Krako­
wie przy ul. św. Krzyża 7. u Zygmunta Gott- 
lieba. Ogniem zajęły się nagromadzone lam 
papiery. Straż pożarna ogień ugasiła.

— WYPADEK STARUSZKI. Stanisław 
Król, tai 25. zam- w Sieprawiu pod Krakowem, 
jadąc ulicą Łagiewnicką w Krakowie, najechał 
końmi na przechodzącą Franciszkę Fedengą, 
staruszka 60-lctnią, zam. w Łoboiilowicach 
pod Krakowem. F„ która doznała ogó!n>ch 
potłuczeń, pogotowie ratunkowe przewiozło do 
szpitalu.

Nic można przykładać jednej miary do 
kupea-obywatela, spełniającego należycie 
wszystkie swoie obowiązki wobec Państwa, 
iego skarbu i społeczeństwa oraz do han­
dlarza aoonimoweeo, pasożytującego tylko na 
orgamzmie gospodarczym-

Należy, pamiętać, że najczęściej tow aT  po­
zornie tylko wydaje się droższy, gdyż jest on 
znacznie lepszy. Gdyby jednak i tak było, 
że towar jest nieco droższy, to tę niewielką 
nadwyżkę sta-nowi bezwatpienia to, co ku­
piec ten odda społeczeństwu we formie po- 
daików, opłat socjalnych i innych ofiar na 
cele społeczne i dobroczynne, dla tego leż w 
swojej uczciwej kalkulacji musi on to prze­
widzieć.

Jeżeli społeczeństwo pragnie pelnei nieza­
leżności gospodarczej dla swojego Państwa 
i ogólnego dobrobytu to powinno przede- 
wszysikiem pragnąć dobrobytu miast i pol­
skiego mieszczaństwa. W naszych miastach 
może znaleźć zatrudnienie część młodzieży z 
rodzin urzędniczych i robotniczych, ale znaj­
dzie ie tylko wtedy, gdy handel i rzemiosła 
będzie w rękach polskiego kupca i polskiego 
rzemieślnika.

Nasza wewnętrzna świadoma celu polityka 
gospoda-rcza, musi dokonać przeobrażenia 
psychiki spotecznel i postawić każdemu z nas 
za główne przykazanie — hasto: Polaku ku­
puj tylko n polskiego kupca! P. Cb.

Aresztowania wśród urzędników huty „Królewskiej"
Dodatkowo rewlzia we „Wspólnocie Interesów"

W związku z dochodzeniami przeciwkoiiuiwwwc i uui aiuwt Pozatem donoszą urzędowo:
nowotwory i narośla choćby największe, we- dyrektorom Tomali 1 Rhyłeinu, prokura- Na polecenie sęt iego śledczego orga- 
wuętrzne i zewnętrzne, leczy ściśle ĥomeo- tor gąju  okręgowego dr. Marjan T o k ar na fpolicyjne aresztowały w związku z

ski zarządził w dniu 15 bm. dodatkowa 
rewizję we „Wspólnocie Interesów”, w 
szczególności w hucie „Batorego (Bls- 
mark) w Wik. Hajdukach.

Zaiety materjat przewieziono do Sądu.

patycznle. Józef Korczak. Ziółkowski, Kato­
wice. ul. Jagiellońska 3. 872

sza LIchłbIaua, Reinholda Gomolczyka, I 
Hertnana Kiozy. Aresztowani stoją pod 
zarzutem bądź to braku nadzoru, bądź też

KUPIE miech kowalski, bormaszynę, ko­
wadło i inne przybory nai ychmiast. Zgłosić 
się u Górniaczka kolporte> „7 Groszy" Miko­
łów. Nowy Świat 5.

malwersacjami popelnkmeml przez urzęd- nłedonicsienla zarządowi huty o .'.aduży- 
nlka huty „Króiewskiei”. r.onsa, 5 Pra- ciach, o których częściow o byli poinfor- 
cowników huty „Królewskiej”, nadrewi- mowani. W związku z malwę:samami 
zora i szela personalnego huty Józefa huta „K rólew ska” poszkodowana została 
Śliwińskiego, kierownika biura rachuby na około 21  tysięcy zł.
Jerzego Gajdę, urzędnika rachuby Julju-
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W§Siząsajqca spowiedź siiaftkionej na łó źu  śmierci
h tata w ięzien ia  d la  a  mszer&i

Komisariat w Zawierciu zawiadomio­
ny został, że umierająca, intoda miesz­
kanka wsi Kotorcie, 23-letnia Stanisława 
Izo la, pragnie złożyć zeznania.

Na miejsce udał się wysłannik Komi­
sariatu. któremu biada — dziewczyna sla 
bym głosem opowiedziała smutną listorie 
swego krótkiego życia. Miała narzeczo­
nego. który miał się z nią ożenić. Uwie­
rzyła mu i... wkrótce poczuła się w sta­
nie odmiennym. Gdy dowiedział się o 
tem narzeczony, porzucił ją. to teeż nie 
pozostało jej nic innego jak ratować się 
przed hańbą.

We wsi Jaworznfk nieiaka Stanisława 
Gil, domorosła lekarka, dokonała na niej 
niedozwolonego zabiegu i w rezultacie

kskutek zakażenia, pozostaje mi jeszcze 
kilka godzin życia, zakończyła wyczer­
pana opowiadaniem dziewczyna.

Stanisława Gil stanęła przed sądem w 
Sosnowcu, który skazał ją na 4 lata wię­
zienia.

Tragedia dwnch bezrobotnych w Rybcfbn
,'&3iała śmierć ' znalazła norre ofiary —

W dnliu 15 bm doniesiono do_ komisariatu 
poi cii w Ry'brakru, że w stodole niejakiego Fi- 
wego, w Rytbniku ul. Hutnicza, znajduje się 
dwuch zmarzniętych mężczyzn. Wysiany nie­
zwłocznie na miejsce patrol policyjny stwier­
dził. że w stodole leiżą zwłoki niejakiego Mi­
chalskiego Teodora, lat 57, bez stałego miej­
sca zamieszkania, oraz Miętusa Roberta, 
lat 58, zam. w Rybniku, u i Wawotk nr. 8, któ­

ry dawał jeszese słabe oznaki życ'a. Wobec 
tego odstawiono go nad tych miast do szpłala 
Juliusza w Rybniku Jak w ostatniej chwili sdę 
dowiadujemy, niema nadziei utrzymana przy 
życiu.

Zwłok! Michalskiego^ który Jak stwierdził 
lekarz dr Bratek oon'ósł śmierć wskutek 
zmarzn ęcia, odstawiono do kostnicy Spółki 
Brackie] w Rybniku.

J t ie  w o ln o  strzelać
da łudzi

Czesław Rachwalik we wsi Kryspinów 
pod Krakowem, przechodząc, w kwietniu 
br. nocą koło zabudowań gospodarza, 
Jana Fugasa został napadnięty przez złe­
go psa domowego Fugasa. Rachwalik, 
chcąc odpędzić psa, podniósł z drogi ka­
mień i cisnął r.im w nieigo. Kameń miast 
w psa. trafił w ścianę domu jego właści­
ciela. Wówczas wyszedł gospodarz 1 wy­
strzelił w kieiimku, gdzie ujadał pies. tra* 
fiaiac Rachwalika w klatkę piersiową. 
Kula przeszyła mu ira wylot płuca. Prze­
wieziony do sgzoitala. dzięki natychmia­
stowej operacji, Rachwalik pozostał przy 
życiu.

Za czyn ten stanał Fugas 15 bm. przed 
T rybuualem Sądu Okr. w Krakowie, któ­
ry skazał go aa rok więzienia.

(Plutonowy W. &.
tZefr rrudantem

Wincenty Debluch, plutonowy 20 p. uł., 
w lataoh 1930— 32 dopuścił się na szkodę 
Skarbu Państwa sprzeniewierzenia 1100 
zł., oraz na szkodę żołnierzy 260 zł.

Delbuch. będąc zajętym przy sporzą­
dzaniu zestawień wypłat, dopuszczał. się 
fałszerstw, wpisując do listy nazwiska ur­
lopowanych ułanów lufo też nazwiska fik­
cyjne, a pieniądze dla tychże wydzielane, 
przywłaszczał sobie.

Za czyn ten sąd wojskowy w Krako­
wie skazał plut. Deblućha na 10 miesięcy 
więzienia. o
Skład skradzionych Idei

w . . .  f t f a n i i c B lo lo n ia c l i
W związku z kradzieżą futer, dokonaną W 

składzie Oskara Scharia w Katowicach (3-go 
Maja 2). ujęto jako pasera n ejakiego Teodora 
Przybyłkę z Siemianowic, który, będąc w po­
siadaniu 2 skradzionych futer, ukrył je  U 
wspólnika swego. Maksymiliana Luftiga z 
Oświęc mia, zsm. chwilowo w Kato wicach, 
przy ul. Kordeckiego 3.

W toku dalszych poszukiwań znaleziono 
Jeszcze 2 damskie 1 1 męskie łutro oraz kilka­
naście skórek futerkowych, przechowywanych 
u znajomych paserów I w... kam eunotoimach 
pod Karbową. W czasie dalszego śJedztwa 
ustalono, że złodzieje przybyli . do SKładu 
Scharia dwukrotnie. Reszty skradzionych fu­
ter, wartości około 10.000 z ł , dotychczas nie 
zdołano odszukać.

©

< r a f e m n i € % a  ś r a j e i ć
na foopaini .,&iora ‘

Z Dąbrowy donoszą, że w piątek w pod­
ziemiach kop. ..Jar ' należącej do 
miał m ejsoe nagły zs«n górnika Stanisława
Jaromina. . . .

Jaromin zasłabł nagle, skarżąc się na ból 
głowy i żołądka. Po chwil! stracił przytom­
ność i zanim przerażeni koledzy mieli czas. po-

CZYTAJCIE i 
CZYTAJCIE I

I I B

OKO
n o w y  c ie c :a w y  n r  17- t y

W krainie wielkich żeglarzy! — Gdy po 
kopalni chodzą duchy.* — Oszczerstwo!
— Na chyżych deskach w śnieżną dal., 
odciski palców zdradzają przestępców!
— Rewią gw iazd... —  Znakomite powieści. 
—- Tygodnik dla dzieci: „Oczko”. — Ob­
szerny dział rozrywek. — Program radjo- 
wy. — Humor i wiele innych, pięknych 
i ciekawych arytkuiów, ilustr. i rysunków.

KUPUJCIE
T Y L K O 1 2 5 GR.

S i r a s  i  n a  i a i e m n l c a  c m c n t a r i a  
w  G r o t fź c u

Grodziec poruszony jest tajemniczą zbro­
dnią. dokonaną przez nieznaną kobietę, na 
dwuch noworodkach, których trupy znale- 
zion- w grobie na cmentarzu.

13 bm. grabarz cmentarzu katolickiego vr 
Grodźcu wykopał grób 1 do pracy poszedł się 
ogrzać. Po upływie może pól godziły, gra­
barz wrócił nad świeżo wykopan\ grób i przy. 
padkowb spojrzawszy w dół. oniemał ze zdzi­
wienia- Na dnie wykopanego grobu ujrzał bo­
wiem Jakiś pakunek, owinięty w papier- Za­
intrygowany w najwyższym stopniu, wskoczył ■ 
do dołu i kiedy drżącą ręką odwinął papier, 
z przerażeniem stwierdził, że wewnątrz znaj. 
duJa sie zwłoki dwuch noworodków Dlci żeń- 

“'sk lei. O odkryciu swerr zawiadomił niezwło­
cznie policję, która przybyła na miejsce, na­
kazując zwłoki umieścić w kostnicy.

Wszczęte śledztwo celem ujawnienia spraw, 
czyni tego czynu, nie dało rezultatu

Epilog tfiacKiej awantury
w  N o w jT n  B y t o m  n

Przed sądem okręgowym; w Krótewsk!eJ 
Hucie odbyła się i ozprawa o pobicie funkcjo­
nariuszy policja w Nowym Bytomiu w dnhi II  
marca br.

W dniu tym wstąpili do restauracji Ba la­
chowskiego w Nowym Bytomiu w stanie pod­
obni clonym: Paweł Kapuśniak, Jan Kaipuśmok, 
Feliks Kalus, Wiktor H^jski i Paweł Śmiałka, 
wszyscy z Nowego Bytomia i tu wywołali 
awanturę, uą skutek czego przybyła policja, 
celem zlikwidowania zajścia. Wówczas Paweł 
Eapuśn ok, uderzył post. Józefa Stępienia pię­
ścią w głowę, a poster. Stanisława Sojkę kop. 
nąl w brzuch, ze swej strony Jan Kapuśnńołc 
■kopnął Sojkę również w brzuch, a Fełiiks Ka­
lus uderzył post. Augustyna W'esza|ę w piersi.

Sąd okręgowy uwzględniając, że oskarżeni 
dzałal! pod wpływem alkoholu, oraz, że póź­
niej okazali skruchę, skazał obu Kapuśniaków 
na 7 miesięcy więzienia, Feliksa Kałusa na. 6 
mieś. aresztu, a wszystkim zawiesił karę na 
5 lat;  ̂ Wiktora Hajskiego i Pawła Smilalka 
zwolniono od winy 1 kary. (b)

Odpowiedzi (Redakcji
— J .  Vogelland Tarnów. W sprawie resizty 

12 abonentów, to niech Pan nadeśle odcinki by 
mogli udział brać w konkursie fantowym.

_ — P. Sylwester K. Nlewiadom. Notatki za* 
ntieścć n e  możemy, gdyż zawiera zniewagi 
formalne.

— Obserwator z Czerwionki. Nie zamieści-1 
my, gdyż podpis jes nieczytelny, Z tego więc 
powodiu zapewnienie Pana, 00 do odpowie­
dzialności za prawdziwość podanych w piśmie 
faktów, jest dila redukcji bezwartościowe.

■
t*

Ii

Csftarżonym doręczano aftt osPzwrże nia ^  ^  4
Śląska prasa niemiecka donosi, że Pro- mulący 35 stron pisma maszynowego, 

kuratura katowicka doręczyła w piątek b. Oskarżenie zwraca^ się pzeciw Hansowi 
kierownikom rozwiązane'' w lipcu b. r. Głodnemu. Heinzowi Płotkowi i Pawłowi 
„Yolksibundiugen-d” akt oskarżenia, ofoej- Muszo z Katowic, Franc. Stachull z Niki-

szowca (który od 3 miesięcy znajduje się 
w więzieniu śledczem). Pawłowi Korna- 
sowi z Szopienic, Giintherowi Kleinowi z 
Siernanowic, Pawłowi Jeziorskiemu z Gi- 
azowca, Józefowi Hornikowi z Kosztów, 
Arturowi Brokcie z Holcerowca, Janowi 
Cygankowi z Janowa i Karolowi Pieio- 
rzowi z Murcek.

Wszystkim oskarżonym akt oskarżeni, 
zarzuca przestępstwa kolidujące z art. 165 
par. li 2 kod. karnego, głoszącego m. n. 
że ktokolwiek bierze udział w pracach 
związku, utworzonego w tajemnicy 
przea władzą, o nieznanych dążeniach, 
ten pod'ega karze więzienia wzgi. aresztu 
do 3 lat. Organizatorzy wzgl. kierowni­
cy tej organizacji podlegają karze więzje- 
ttia do 5 lat. ,

Głodnemu akt oskarżenia zarzuca do 
datk-owo przestępstwo paszportowe. Roz­
prawa odbędzie się ■ prawdopodobnie w  
styczniu. '

Dalsze aresztowania w przemyśle śląskim
tfensazyima rew izfa wfriurartk f-m y  Gotafo'wM atowicach

móc mu. zmarł. O wypadku zawiadom ono dyrektora iirm y ,.G otab‘‘ A. Vidora z K a-
władze kopalniane, przyczem zwłoki zmar e- jowjc (Gliwicka 17). zastępcę Jego Fnrłn
go wydobyto na powierzchnię. Miejscowyj e -  Szc2yrbę z Katowic (P iłsudskiego 33)
karz K. Ch. przez dluzszy <c“ * Z^ L ^ J  oraz prokurenta firmy Pawła Jeziorskie- 
'ecnak nie mógł stwierdzać przyczyny nagiej _ _ T/ i ___ s_ A

Z polecenia p. Prokuratora Sądu Okrę- Równocześnie opieczętowano biura 
gowego w Katowicach dr. Tokarskiego, firmy w Katowicach, mieszczących się w 
dnia 16 bm. o  godz. 7 r a n o  a re sz to w a n o  gmachu Dyrek ep i kopalń ks. Pszczyńskie­

go, przy ul. Powstańców 46. gdzie w

śmierci. Zwłoki poddane zostaną sekcji. go z Katowic (Kościuszki 42).

ciągu dnia przeprowadzone zostały re­
wizje przez buchalterów Wydziału Skar­
bowego. Aresztowani dyrektorzy podej-

Tajemnicze postrzelenie dozore? Bomu w Krakowie
ZSbrodnia, ezy niesz&zi ś liw y  w y p a d ek  9

W baraku przy nowobudującyir się 
domu przy ul. Biskupie! 14 w Krakowie 
miało miejsce tajemniczo postrzelenie 
oraz zgon dozorcy tego domu. Bolesława 
Tucharza, pochodzącego z Łazów. pow. 
Olkusz. .

Jucharz krytycznego wieczoru gościł

u siebie w baraku prostytutkę, Józefę 
Biga!, oraz kolegę z Łazów. Władysława 
Papierza, lat 25.

O godz. 11 Papierz wezwał pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwierdził zgon 
Tucharza, wskutek postrzelenia.

Natychmiast przesłucnany Papierz ze­

znał, że wyciągał denatowi z pod głowy 
marynarkę i strącił przez nieuwagę nabi­
ty pistolet, który upadając na ziemię, wy­
strzel!}. raniąc śmiertelnie Tucharza.

Dochodzenie policyjne ujawni, czy i ile 
w tem zeznaniu jest prawdy.

rżani są o oszukańcze manipulacje finan­
sowe.

W rejestrze sądowym lako właściciel© 
Hny „Gota.b“ (Górnośl Tow. A;kc. dla 
Bud. Przemysł.) figurują:

1) Fundusz zaopatrzenia Urzędników 
f-my .,Gotab“ Sp. Akc. Katowice — , 
udział wynosi 265.000 zł.

2) N. V. Handel Maatschappij Kolunoor 
— Rotterdam, udział wynosi: 175.000 zł.

Udziały Funduszu reprezentuje w To­
warzystwie: prokurent Paweł Jeziorow­
ski z Katowic

Udziały rofterdamskie reprezentuje:
dyr. Fritz Roth — Gliwice.

•  *  *

Z kół urzędowych informują nas że 
aresztowani kierownicy f-my „Gotab\ 
pozostają pod zarzutem oszustw, dokona­
nych wspłhife z sresztow^nym iuż dvr. 
Jungeisem (S. a . Wirek 1 GodiMIa). 
Scze.eóły do.-hodzeń trzymane są narazie 
w tajemnicy.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku I nazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry z postano­
wieniem, te  budzie tepli złych, a bronił 
pokrzywdzonych. KI mczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z nimi bandę roz­
bójnicza która Swoja sledzibe m ała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W lakiS 
czas późnej w pałacu hrabiny Waldenho- 
ten popełniono kradzeż. Fałszywie oskar­
żona Malgosia-gęsiarka, przygarnięta przez 
hrabinę, została aresztowana. Właściwie 
kradzieży te] dokonała córka hrabiny Ma- 
rja , wspólnie ze stangretem Janem, w któ­
rym się zako*hała. Tymczasem młody 
ogrotSalc Grześ wyznrije swą mńfośó P®u- 
lince, którą zdradtoił stangret Jan.

*
r

—  Jak' coś podobnego możesz 
tw ie-dzić, Grzesiu? — zapytała Pau- 
linka, czerwona z gniewu i zaw sty­
dzenia. —  Z Janem  nigdy nie miałam 
nic do czynienia. Przeciw nie, jest on 
mi nawet w strętnym .

Grześ uśm iechał się z niedowie­
rzaniem .

—  Ja k to , nie chcesz w ierzyć? No 
dobrze —  kończyła zadąsana —« 
w szystko nieprawda, i wiedz, że je­
steś mi dziesięć razy milszym od Jana.

Grześ promieniał z radości. Śm iało 
zarzucił ram ię około sm ukłego dziew­
częcia i pocałował ją  ogniście w kora­
lowe usta.

N araz jednak coś się stało?
Ju ż  od dłuższej chwili zjaw iły się 

po za krzaKiem agrestu , pod którym  
psiadła para kochanków , oczy groźnie 
błyszczące. Potem  odezwał się sze­
lest, poczem Paulinka krzyknęła ze 
strachu...

C L X IV .
F A R Y Z E U S Z K A

W iem y już, że hrabianka poszła dó 
sta jn i nietyłko dlatego, aby pomówić 
o psocie, jaką wyrządziła M ałgosi, 
lecz także dlatego, aby z stangretem  
zostać sam na sam.

Janow i, który był prawie godzien 
pożałowania, m niej ta wizyta sprawia­
ła  przyjem ności, bo za każdym razem 
zm uszać się musiał do pieszczot. B o­
lały go prawie kości, gdy przytulał do 
siebie chudą postać M arji.

U cieszył się więc bardzo, gdy 
wreszcie pozbył się natręta, i gdy hra­
bianka po ostatnim  całusie zaczęła się 
z nim żegnać.

i— D o widzenia do ju tra, m ój ko­
chany Ja n ie ! —  skrzeczała, przew ra­
ca jąc  oczy, jak  zarzynane cielę.

—  P fu j, do d jab ła ! —  klął Jan , gdy 
M arja odeszła i z kwaśnym grym asem  
W ycierał usta rękaw em  koszuli! —  
Chciałbym  jaknajprędzej wyłudzić od 
niej resztę kosztow ności, aby raz za­
kończyć tę w strętną h istorję . Za każ­
dym razem  źle mi się robi, ilekroć 
sw ojem i twardemi kośćm i przyciska 
się do mnie, i gdy ją mam całow ać po 
żółte j twarzy. Dzięki Bogu, że mam 
jeszcze Paulinkę! —  mówił dalej, mla­
skając językiem . —  M yślę, że długo 
mi się opierać nie będzie. T o  zupeł­
nie inna przyjem ność, gdyby się przy­
tuliło do siebie takie stw orzenie!

Naraz uderzył się Ja n  dłonią w czo­
ło.

—  Ja k to ?  Czy nie miała ona dziś 
przyjść do stajn i i dać mi odpowiedź? 
Znowu mnie zawiodła i nie przyszła. 
Znam ją. Zresztą dobrze się stało, że 
nie przyszła. Byłaby to piękna awan­
tura, gdyby przydybała u mnie hra­
biankę. Do djabła, jestem  bardzo nieo­
strożny.

Z takiemi myślami wziął się Ja n  do 
roboty i zaczął czyścić konie.

M arja  tym czasem  była już w par­
ku. Z powodu pieszczot, wymuszo­
nych od Jan a , gorzały je j lica, bo 
krew uderzała je j do głowy falą. Nie 
chciała więc prosto w racać do pałacu. 
T ak  łtw o m ogłaby spotkać m atkę, któ 
re j podpadłoby bezwątpienia je j roz­
drażnienie. Postanow iła więc zboczyć 
z drogi i przejść się trochę po parku. 
Ju ż  minęła kilka bocznych alei. Nie 
chcąc spotkać nikogo, zaszła wkońcu 
do odległego zakątka, gdzie rosły 
krzew y owocowe.

—  Zerwę kilka jagód agrestu —  
pomyślała. —  O rzeźw ię się tym  sma­
cznym  owocem.

W łaśnie schyliła się, chcąc zerwać 
kilka jagód, gdy nagle drgnęła. Do 
uszu je j dolatyw ały jakieś ciche szep­
ty i chichoty. Ja k  ryś, polujący na 
zwierzynę, skradała się cicho naprzód. 
O strożnie rozchylała gałązki agrestu, 
poza którem i stała w ukryciu. I  cóż 
zobaczyła ?

Z ptasich je j oczu trysnęły błvski 
gniewu. Przez kilka chwil oniem iała 
z zdumienia. Potem  jednak rozszerzy­
ły się je j nozdrza, a z piersi wydarł 
chrapliwy krzyk gniewu.

P ara zakochanych odskoczyła od 
siebie. Paulinka spostrzegłszy M arię, 
krzyknęła ze strachu. O czy M arji 
wciąż jeszcze spoglądały groźnie na 
w inow ajców .

—  H a, —  dysząc, krzyknęła w ście­
kle, —  to jest bezwstyd i niesłychana 
bezczelność na świecie. L ecz  pocze­
kajcie , podła hołoto, nikczem ne ła jd a­
k i! Nauczę was, jak się zachowywać 
w m ojej obecności. D ostaniecie odem- 
nie taką nauczkę, że wam odejdzie 
ochota do rom ansow ania!

Zanim przydybani zdołali odpowie­
dzieć słówko, łub choćby tylko ochło­
nąć, M arja już uciekła. Grześ i Pau­
linka pobledli i ze strachem  spoglądali 
na siebie.

—  A do kata, to niemiła h isto r ja ! 
—  mruknął wreszcie Grześ. —  Nie­
wiadomo, co z tego jeszcze w yniknie! 
K tóżby się jednak spodziewał, że pan­
na hrabianka właśnie w te j chwili tu 
nadejdzie. Paulinka również tym cza­
sem ochłonęła z pierwszego przestra­
chu. U  niej oburzenie brało prawie 
górę nad strachem , bo skąd hrabianka 
m iała prawo do tego, aby na nich na­
padać w sposób tak brutalny, skoro 
sama przed chwilą nie postąpiła lepiej, 
tylko jeszcze gorzej.

Paulinka pozwoliła się pieścić Grze­
siowi, a wiec swojem u równemu, a 
hrabianka, pomimo sw ej dumy i uda­
nej cnoty, wdawała s :ę z stangretem , 
a więc człowiekiem z niższego stanu.

Już Paulinka miała otw orzyć usta, 
aby w yrazić sw oje oburzenie, lecz roz- 
(nyśliła się jeszcze w sam ą porę. Bo

Grzesiowi nie mogła nic powiedzieć, 
nie chcąc się równocześnie zdradzić, 
że miała zamiar odwiedzić stangreta 
w stajn i. M ożeby wtedy Grześ się do­
myślił, że Paulinka dała mu słowo Ii 
tylko na złość Janow i. W ięc wolała 
m ilczeć.

Zam iast oskarżać hrabiankę, wy- 
buchnęła płaczem, tak, że dobrodusz­
ny Grześ, który się uważał za sprawcę 
całego nieszczęścia, miał wiele kłopo­
tu, zanim ją uspokoił. Tym czasem  
zebrała się już chmura ponad głow a­
mi grzesznej pary kochanków.

O pętana szałem w ściekłości, pędzi­
ła M arja  prosto do pałacu. Przecież 
powinna wiedzieć, że najm niej miała 
prawa do potępiania Paulinki, pon:e- 
waż sama codopiero wracała ze schadz­
ki m iłosnej, lecz tego oczywiśc e nie 
pojm ow ała z głupoty i pychy. Podług 
niej były to dwie odmienne sprawy.

O na była hrabianką, a Jan , przy­

najm niej pocjlug je j mniemania, hra­
bią. .

H rabina Agnieszka przestraszyła się 
niem ało, gdy drzwi do je j pokoju 
otw orzyły się gwałtownie i gdy M arja 
wpadła cała zaperzona.

—  Co nię stało? —  zapytała hrabi­
na z lękiem. —  D laczego jesteś taka 
w zburzona? t

M arja chw ytała pow ietrze. B iegła 
tak prędko, że potem słowa wymówić 
nie mogła.

—  M am o —  w ykrztusiła wreszcie 
—  właśnie w te j chwili coś spostrze­
g łam ! Szkaradna rzecz! T a  bez­
wstydna Paulinka musi natychm iast 
opuścić nasz dom !

H rabina Agnieszka nie m ogła 
sobie w yobrazić, co się stało. Lecz 
M arja  nie pozostawiła ją długo w nie­
pewności. Z wielką ścisłością opowie­
działa m atce, co widziała w parku. 
Przytem  rzecz przedstaw iła w ten 
sposób, jak gdyby tylko przypadkiem 
spacerowała w ogrodzie.

—  Rozum ie się samo przez się —  
dokończyła prawie z rozkazem  —  że 
tę dziewczynę wypędzisz z domu i 
dasz je j przedtem jeszcze porządną 
nauczkę. T rzeba ją  w ygrzm ocić aż 
miło.

H rabina A gnieszka spoglądała na 
córkę z powagą.

—  Nie pochwalam Paulince je j po­
stępku —  powiedziała, gdy M arja 
przestała się wreszcie oburzać. —  
L ecz  i tobie muszę powiedzieć, że le­
piej zrobiłabyś, gdybyś widząc, co się 
dzieje za krzakiem , spokojnie sobie 
poszła. T akie postępow anie byłoby 
godnem hrabianki W aldenhofen, nie 
zaś wyzwiska, którem i, jak powiadasz, 
obsypałaś tę parę.

M arja  spąsowiała ze złością

—  H ahaba —  śmiała się zgryźli­
wie —  zaraz wiedziałam, że znowu 
mi się sprzeciwisz i staniesz w obro­
nie te j bezw stydnej dziew czyny!

—  Nie mam takiego zamiaru —  od­
powiedziała hrabina poważnie i sta­
nowczo. Rów nież Paulince powiem, 
co uważam za potrzebne. Chociaż nie 
jestem  przeciwną niewinnym igrasz­
kom, nigdy jednak nie zniosę w swoim 
domu niestosow nego postępow ania, 
którego dopuścił się Grześ z Paulinką. 
Paulinkę dziś jeszcze zwolnię z służ­
by, a przedtem jeszcze zwrócę je j uwa­
gę na je j nieprzystojny postępek.

T aksam o ogrodow czyka upomnę 
surowo.

—  Czy to w szystko? —  zapytała 
M arja rozdrażniona i zawiedziona. —■ 
T rzeba ą wybić po twarzy i w ygnać 
z domu, żeby się musiała wstydzić 
przed ludźmi.

P o czole hrabiny przesunęła się 
chm ura niechęci.

—  Pozwolisz M arjo , że uczynię co 
będę uważać za potrzebne —  odpo­
wiedziała z naciskiem. —  Pom inąw ­
szy, że karę cielesną uważam za nie­
godną człow ieka, nie mam nadto jesz­
cze do niej żadnego prawa. Nie mo- 
głabvm  się przezw yciężyć i poniżyć 
Paulinki, która była zresztą zawsze 
wierną i wzorową sługą, ponieważ za­
winiła tylko wskutek braku doświad­
czenia i lekkom yślności, a nie ?e złego 
serca.

H rabianka śmiała się tylko szyder­
czo.

—  Piękne rzeczy —  odparła złoś­
liwie —  jeżeli mnie moi bliźni okrad­
ną, mam im w ybaczyć, a może ich 
nawet uważać za bohaterów  cnoty. 
H ah aha! P o jąć nie m ogę, mamo, dla­
czego okazujesz tak wielką pobłażli­
wość wobec w szystkich zdrożnych 
dziewczyn. Zdawaćby się m ogło, że 
masz do nich pociąg.

H rabina A gnieszka zbladła. Stłu ­
miła jednak w sobie gniew ne słowa, 
jakie się je j na usta cisnęły i poprze­
stała na tern, że niegrzeczne zachowa­
nie się córki zbyła tylko nieinem 
w strząśnieniem  ramion.

M arja wiedziała doskonale, jak  
dotkliwie zraniła serce m atki. T o  spra­
wiło nawet przyjem ność przew rotnej 
dziewczynie. Zadowolona, że bezczel­
ne w ystąpienie je j odniosło zam ierzo­
ny skutek, wyszła z pokoju i pobiegła 
do Jan a , aby go powiadomić o tent, co 
zaszło.

Można sobie w yobrazić, z jakiem  
uczuciem Jan  przysłuchiwał się opo­
wiadaniu M arji. Był wściekły. Z jed­
nej strony złościł się na Paulinkę, po­
nieważ dała pierw szeństw o ogrodow - 
czykowi, lecz z drugiej strony był Jan 
zły także na M arję. B o  oskarżenie 
Paulinki przed hrabiną miało ten sku­
tek, że pokojów ka straciła służbę i 
musiała wynosić się z pałacu. A  tq 
złościło stangreta.

Jan  pomimo w szystkiego, co za­
szło, nosił się wciąż jeszcze z nadzieją, 
że Paulinkę odmówi Grzesiowi i zdo­
będzie jeszcze serce ładnej pokojów ki. 
N ajgorsze było dla Jana, że nie m ógł 
okazyw ać swej złości, musiał udawać 
przed M arją, jak gdyby się niesłycha­
nie cieszył się z figla, jakiego M arja  
wypłatała parce zakochanych.

_ H rabina posmutniała, gdy M a rji od 
niej odeszła. Znów miała nowy do­
wód braku serca i nikczem nego cha­
rakteru swej córki, co ją bardzo bola­
ło. W reszcie hrabina zadzwoniła na 
Paulinkę. .

- (Ciąg dalszy nastąpi).
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Z a k u p y  g w i a z d k o w e  i noworoczne
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PRAKTYCZNE PODARUNKI GWIAZKOWE 
h a d F o  -  A i t i u r a i u

najnowszych modeli 
gramofony, plyiy. maszyny do szycia, in­
strumenty muzyczne w wielkim wyborze 

po najniższych cenach poleca 
„EBECO"

Sp. z ogr. odo 
Katowice 3 Maja 34 

Królewska Huta. Bielsko 
Wolności 23. Zamkowa 22.

7liema ąiuiazdki
Bez Szopki tBełtejemskiei

Najwięks/em pizeds ębi istwem 
Arivst\ezn»ch Wyio^ów K ścteln. w Polsce «.v

km u  icbae era
w W ie lk  ch P ie k a r a c h , Tel. Sz rlr] (2. 
O d d z ia ł  K a to w ic e , P„przi cm i 12,Tel. 3376

( K o ś c i e l n i a k
(K aforoice. ul. 3  SJITaia 5 .  9 *1  2 4  4 9

E. WACŁAW
K ato w ice , R yn ek  12

Największy tklad porcelany, szkła, łaja >sów, 
kryształów, na<ryć stoi wy h 1 galanterii metal

SperJ Ine ceny d'n P. P Restau­
ratorów, Kawia rt i Pensjonatów, \

Ł y ż w y  po c e n a c h  n a f f a f t i z y c h .

3Cap. tusze. Krem ;ty, ellzna, 
9oito. “Ubrań o, SfTTundurki szh-lne.

©la 9 a ń :
9ońcrochy. {Rekaelezkl, Chusteczki 
try k o t że, 9 a ra *o  c.

Hm PiMiPosko-Chiłeld^sta
Wini — Wódsi -  Likiery k-puje s'ę najlepiej

W  SKŁADZ.E FABRYCZNYM

F-my J. K L O N O W S K I
■ K a t o w i c e ,  3 go M a j a  2.

(d a w n. A. H a r t m i  n)
1 Cynnra, Papierosy, Tytonie, K triy  do gry

K. Św iętochowski
SkJ id o b u w i r M B W
H H K 1 1  A a  t o  w i c e

ul. św. Jana Nr. 12

Poleca: Obuwie męskie, damski? i dzecinne.
śniegowce, kalosze, obuwie domowe. 

Wielki Wy Ur !  Tan e reny!

Artykuły spotowe kupuj u żródla
Największa Śląska Skladnił Sportowa 

..*>  p o r  » ; *
wf. Anton! Szpiegebnan 

Katowice, ul. 3 Maja 22 te!. 22-50 i 10-97. 
poleca w na większym wyborze i najtaniej 
kompletny sprzęt narciarski, łyżwiarski i 

turystyczny.
Wyłączna sprzedaż nart „Zubek" 1 „Bujak" 

po cenach fabrycznych.
Uwaga na odres: 3 Maja 22.

f t a n i s i a w  ( fr ie fo e
Królewska Huta. 

ul. wolności 1 i 11. Tel. 19-24
Artykuły męskie, bielizna damska ogromny 
wybór konfekcji dziecięcej, towary bławat- 

tne. dywany 
Nowo-otwarty wielki Oddział ..Konfekcji 
damskiej" najnowsze modele największy 

wybór.

B . SZAFLIK & BR . FOERSTER 
Katowice, uL Marsz. Piłsudskiego 11,

. Teł. 15-98.
1 ( J u t r a  ( J u t r a

Futra wszelkiego rodzaju oraz skórki fu­
trzane w wielkim wyborze od naiianszyeh 

do ra:.iwykwitniejszych.
Przyjmuje wszelkie prace wchodzące w za- 

[ kres kuśnierstwa we własnej pracowni, 
sity fachowe, pierwszorzędne.

Tel. 18-67 KA TO W ICE Tel. 18-67

I m p o r t  K a w y  i  H e r b a t y
Najkorzystn eisze żródlo zakupu kawy 
i herbaty dla ku p ców  na G. Siąsku.

D H U 1 DMtOWJ 1 K O T W I
w t .  ALOJZY ŚWIDER  

K a  t  o  w  i « • , u l . O y ro k cy in a  8 .

Kotowlcki Handel Żelaza. Sp. z o. o. 
W laść. Ilrmy; Stefan Czaplicki Katowice, 
Młyńska 37. poleca P° najtańszych cenach: 
Wszelkie towary żelazne i metalowe, oku­
cia mebl. i budowl., narzędzia., maszyny ,i 
przybo-ry dla rękodzieła, przemysłu, i poi- a  
trzeb domowych Piece żelazne i przybory 
do pieców kaflowych, kuchenki trapsp- 
Urządzenia hvg eń. — sanitarne, ialc wan­
ny płuczki, umywalki, zlewy fajans. 1 że­
lazne. wszelkie arnra.tury. rury kanaliz, etc.

P o l e c a
praktyczne podarki gwiazdkowe, 

fumy, wo ly kolnńske, mydli 
toalet we i a> ty kuły Kosim tyi zn?.

| Sn . r  o . o r fo .
SpecialnySkład li)yrobóT c5vlon o.uych 

i ła jek c n g i e s k e h

K A Z I M I E R Z
KONCZAK

(Katomice, śro S a n a  1 3  5̂ * 1. 10 94
K o l e k t u r a  b o t c i j .  P a f łs tw a w e l

c l .  Smoczyk
3 u b i l e r  -  ^Kaforoice
ul ŚRtyńska 4 (dctpn. ul 3-go STfaia 7

9  o  1 e c a : zegar/, zegarki, biżuterię. 
O m  iDłasny marsztai reaaracyjny.

Drogeria d o i Krzyżem
wł W tA D Y S tA W  MORUAfcfcA 
KATOW ICE, SW. JANA 1 —  3

P O L E C A :
W ielki wybór p e r f u m  1 k®sm tyków 
<r„-owych i < grirpcznych. jak również 
pratycenych podarków  gwiaz kow ch

GUM bŁ A W A IO W  - K A TuW lC E 
3-go Ma a 15

| ^ o l e c a r
1 Jedwa Ir no cenach naj'ańszyrh. błe'>znę sto 
| Iową. p ści-low , wyprawy ślubne, kołdry, 

E Urany, dywany chodni i. materiały damskie, 
płótna i t. d.

D ogerja i Perfumeria
E . S c h u l z  n ast. 

w ł ,  J .  O L E J N I C Z A K  

KATOWICE, ulica 3-go Maja 5.

I P o l e c a  g w ia z d k o w e  p r e z e n t y

N a  G w i a z d k ę
tylko ob u w ie

„ S  T  A  B  1 L “
Kaiowiie Poor eczna 6 Ml- 0 1 ?, WolnuSt lii
wl. J. PALUSINSKI Wl. K. ŚCIGA

Droger ia  iw. Barbar y
W |. Wojciech Dutkiewicz 

Kat -(Ice. ul. M. Piłsudskiego III. Tel. 16-66.
Perfumy w modnych za,pachach oryginalne 
i na wage. Wszelka kosmetyka. — SsGece 
kościelne, kadzidła, świeczki i ozdoby 
choinkowe. Prawdziwy miód pszczelny 

stale na składzie 
Farby. lakiery, penaie. oleje, smary. Dosta­

wy dla Hut. 1 Kopalń.

P. Czarnecki
K A T O W IC E , ul. P O C Z T O W A  2  

2 3 -6 6  T e lefo n  2 3 -6 6  j

Pierw szorzędny magazyn F1 
a r t y k u ł ó w  m ę s k i c h  1

O g ł a s z a j c i e  

t a  „ S i e d e m  Q io  s z a c h "
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Na;starszy i naitanszy 
Magazyn Kapeluszy Damskich

„N a N O N “
KATOWICE, lu. Dyrekcyjna 12

J ł o p i e m i d e

p t z e m ę s i  k i a i a w g .

Humor
CAŁY ŚWIAT

Sprzodwca — siedząc 
w tein aucie może pan 
ujrzeć cały świat.

Nabywca. — Mam na­
dzieję. że tylko ten do- 
c?esny.
TEORJA I PRAKTYKA.

Słynna powieściopisar­
ka pisze nową książkę 
dla młodzieży...

Jest dumna ze swego 
dzeta i z saiysfakcią od­
czytuje pełne uczucia 
kartki.

W chwili gdy docho­
dzi do słów — „bo z 
duszą dziecięcą zdolną 
są zdziałać cuda 
tytko samopoświęcenie, 
słodycz i dob-oć — wpa­
da do pokoju iel synek, 
m .ły Jurek i wola zaraz 
od progu.

— „Nie chwytaj za 
rózgę mamo — nie 
przychodzę skarżyć na 
Manię — chcę tylko po­
wiedzieć że obiad już 
podany.

DOWÓD.
Szef (do nowo przyję­

tego urzędnika) — Czv 
tylko napewno orientuje 
się pan dobrze w intere­
sach?

Urzędnik — Napewno. 
Najlepszy dowód że z 
poprzedniego miejs-a 
zwolniono mnie, bo or­
ientowałem się za do­
brze...

TU WYCIACI
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A jeżeli list dostał się w niepowołane rę c e ?
Krew ścielą 11 w się w żyłach z przerażenia.
Dopiero teraz zdał sobie sprawę z tego, jaką 

nieostrożność popełnił, pow ierzając tajemnicę sw ą 
listowi.

W prawdzie starał się uspokoić myślą, że list 
absolutnie powinien się dostać do jego rąk w wy­
padku, gdyby go Lila nie była otrzym ała.

Czy można jednak było wiedzieć, co może 
z a jść?

C zy nie istniała taka lub inna możliwość, jakiej 
nie wziął pod uw agę?

W ólecki jęcza ł i stękał i rzucał się niespokoj­
nie na łóżku.

Zaczął rozm yślać nad tern, w jaki sposób mógł­
by się dowiedzieć praw dy?

W łaściw ie jeszcze nie miał powoau do niepo­
kojenia się.

Gdy się zastanow ił, przyszedł do przekonania 
że Lila mogła mu dopiero wczoraj popołudniu dać 
stanow czą i w yczerpującą odpowiedź.

List je j mógł się więc dostać do jego rąk dzi­
sia j rano. — To samo stałoby się, gdyby poczta 
odesłała list z powrotem do jego rąk, w razie nieo­
becności adresatki.

W ólecki sypiał zazw yczaj do południa.
T o  też służący jego zdumiał się niemaoł. gdy 

pan jego zbudził się tego dnia o wpół do ósmej i 
żądał śniadania, oraz rannej poczty.

—  P oczta przychodzi zawsze przed ósmą go­
dziną — odpowiedział służący.

W ólecki zaklął na powolność poczty i wysko­
czy ł z łóżka, _
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że w iększą uwagą, o których jednak zapomniał bar­
dzo sz j bko?

W szystkiem u była winna głupia litość.
Nie mógł nigdy patrzeć na kobietę płaczącą.
T ylko łzy je j uczyniły mu ją tak bliską. -
Gdy ją  ujrzy po raz drugi bez tego nimfyu, 

którym  ją otoczyła jego litość, przekona się. że jest 
taką służącą, jak tysiąc innych i zapomni o niej 
w krótce.

I będzie się w stydził sw ych uczuć przed nią.
B o i ona sama, ta drobna, mało znacząca isto­

ta, śm iałaby się z niego do rozpuku, gdvbv wie­
działa, jak poważnie m yślał o niej przez kilka go­
dzin hrabia Dębski.

Nazajutrz udał się Je rz y  o oznaczonej porze na 
obiad do willi sw ego kuzyna.

ROZDZIAŁ X IX . 
Zniweczona nadzieja.

Od chwili, w której W ^ eck i w ysłał sw ój list 
do Liii, znajdował się w stanie gorączkow ego pod­
niecenia.

Czy Lila przyjdzie do niego nazajutrz —  czy  
też otrzym a od niej list, w którym  naznaczy mu 
m iejsce i czas schadzki, o która prosił?

Czy może nie da się przebłagać? Może nie 
przyjmie jego listu, albo też, jeżeli naprawdę nie 
mieszka u matki, 011 dostanie go popołudniu z po­
w rotem ?

W ólecki spędził noc bezsennie.
T przez cały  następny dzień nie m iał odwagi 

ruszyć się z domu, gdyż obawiał się, by Lila pie
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T a n i o  i  d o b r z e  k u p i s z
f f f l l c o  w  tfajcla f i r m a c h

fabryka mebli

£ 4 i a n n *
W r a f t d n i ,  u '  ' c a  f x w t i t a  n a  * 

M a t o n k r  
u l i c a  J J Z a r s  s  ^ i i s u d s f t i c ^ o  U

Na tirgoro zną

S T rz id aż  
gwfaikouui)

zegarków, towo 
rów złotych siebiny.h wsz\s’kch unr-eim r 
zapraszam. C ny znaczn e zniżone.

E m i l  S t f ł l l e r
Jô ilor i iijoulslri K towice.- Sio Ms|o 3B

GRATIS I ^ J aN K ^ N aT w iAZDKĘ™
przy zakupie mebli ponad 500 zł w firmie 
„TANI M EBEL", Katowice, ul. M. Pił­

sudskiego 51 (przy starostwie) poleca 
Meble na ostatni rrfesiac przed świąteczny 
po niebywale niskich cenach z 2 letnią gwa­
rancją. Sypialnie z 10 części, dyktowe, dąb 
zł. 575. niaclmń 750. orzech kaukazki od 800. 
złota brzoza 850, palma 925. jadalki orzech 
kaukazki, kompleme 825. Kuchnie modne 
od 175. Stoły wysuwane 55 i inne poje- 

^bęńęzt^neblej^^^^^o^tan^^jezplątnje^

„Orosi" faupimsi.tia
Rowery

niedoścignione w mateijale ' wykonaniu 
7 R i e s i c c r n < > s n  i ł i i  «ł *  .  SBV.—

Skład fabryczny:

^ ; f tZ7TJnu Bom Towarowy ..Brae>a Oros “ n,n,f.Dmuprv
D fO »M »lóSZVnv w tochło^ice, O S i.-T e e to n K 'ó l.H u t-i 12-78 U r llS l -  K O U iery

Kata og ni żyrzpn e — Czyt ntkom ,7 Groszy udzie am 5 0 r batu

MEBLE NAITANIEJ K A T O W IC E  ut. 3 -g o  MA|A I

8. RelfaiOHim wo  n
w w'_iklm w y b ó r  _e

KAROLA CHRUSZCZA
* a T O W I C E
ulica Kościuszki nr. 13 

N a p r z e c i w  p ł a t u  r a i c r r l d .

to w a ry  tekstylne, b ’eliznę i 
galanterię poleca na święta 
bardzo tanio

ŹR. S ł o c h o w s k i
iRybnik, ul. Sobieskiego 7.

Z ega rki 
egary

B iżu te ria  
W arsz ta t reperacv*r

CZ. BEYG ADOM
TOWAROWY o*n» ■ ^ m n 9
Pnlera na nadchodzące święta po retach b. msk ch TO  X ARY K R O T K Ę  
BŁAW ATY, PŁA /CZE DA 1 K E, MĘSKIE i DZIECINNE, RĘKA 

W lGZKI, POŃCZOCHY 1 wszelkie towary nreszane 
Dla czytelników Siedem G ioszy" udzi lam 5  p r » E -  r o t b a i u  
Obsługa rzete na. Towary z najleiszycu gatunków

Siliła niestOJzM ^wpidkowa j k̂ie ii skib nie Dyio
Darmo str Brown. U. P. N. 2^4 
h«*zrzw.) 50 naboi oraz z (imit.) 

wiecz. nióro wys\łamy z i owndu 
kryzysu listownie ktn zamówi 
u nas zegarek z rran. złota Szwaj 
yst „Ankier" z w erznem szkłem 

i 5 - letnią gwarancją za ? ł. 6.9 
lepszy gat. 9, 12, 15, kryty z "l-ma 
kopertami na kam. zł. 12 14,16, 18.
25, ext a płaski na kamieniach

14. Hi na rękę damski lub męsk zł. 10 12,16, 2(J i 25.
Adres. Fa r. z< g. E. Jakubowski Warszawa Leszno 6 0 - 7 0

W

„ R A D I O  - M A Y "
Rybnik G> SI., Aleja 3. Maja 25

poleca

1 Aparafv radfowe tTatncł Kon* 
itruitcSl oraz E eK!r?5, Patlios Te*
UfilllHCn i I d. Wszelk. części radjowe

OKAZJA!
Najlepsze i najtańsze maszyny do 

szycia kupujcie
w  fir m ie

JANINA BOHM, MiKolów
ul. 3-go Maja 8.

M aszyny m rki „Veritas Lada, R ost i G o ssc a "  s S d S o d * m e ,  
oryginalne zł. 2 8 0 . —
M aszyny s k ? \ n ’ owe, oryginalne „ 2 5 0 . —

Rowery i części rowerowe tanio.

I t 'a  g w i a z d k ą  k u p u j  t y l k o  w y r o b y

S O B C Z Y K A
Z RYBNIKA

F a b r y k a  pierników i keksów #

EKekiro • n s t a l a c y  >nv

G. Ka§?» ,  Ni ot w jguig
p o l e c a  na święta aparaty ladjowe ..Nora 
W. 3 L. oraz własny wyrób aparatów 2 lam- 
Dowych z ekra ową lamp ą i pentodą od 
5 1 , H J 1*. —, oraz ma erjały instalacyjne 
po nrjtańszych onach. Żarówki od * #. t .  
DL zv el iików „7 G rozy" u d z i e l a m  
   s p e c j a l n y  r a b a t .  -------- — i

li] S M10W1 im OT
spec alne kursy samochodowo - motocyklowe 
przenrowadza gruntownie najtaniej, najs arsza -* 
 __ — szkoła samocho iowa   _

„ A U T O 11 KATOWICE
- K o n o p n ic k ie j 5. —----------

Z g ł o s z e n i a  c o d z i e n n i e  od 9 do 19 tej

FABRYKA MEBLI
B r a c i a  H e r m a n ,  CHR&PACZOW

poleca swoje sk ady sprzedaży:

K r ó l e w s k a  H u t a ,  u l .  P o c z t o w a  2  
W i e l k  e  H a  d i k i .  K r a k o w s k a  2 1
Sp ecaln ość: kuchn e i sypialki po cenach fabrycznych

U W A G A
R w b n l h ,
poleca ma s z y n y  

w  najlepszych

R o w e r y
Jeds nv 

Czyte ln ikom  7

P r o s z ę  w y c i ą ć

A. P R rJS
u l i c a  S o b l e s I s l e H n  3 0
d o  sz y c ia  o d  2 0 0  d o  3 3 0  zł.
gatunkach d łu g o le t n ia  gw ara n c ja ,  
i c z ą śo  z a p a so w e  p j najtańszych cenacb 
polski skład tei branży w miejscu 

g ro sz y  udzie lam  sp e c ia ln y  ra b a ł.
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przyszła do niego podczas jego nieobecności, albo 
.też nie teleionowala do niego naprożno.

W iedział tyle tylko, że jakąś odpowiedź: albo lit 
mieć musi.

ru  WYCIACI

S ‘ *ąćy zdumiał sie, że pan jego zbudził go 
o woół do ósm ej i ^ażądał śniadania.
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Lila zanadto go kochała, by w tenczas, gdy on 
w yciągaj do niej rękę z prośbą o przebaczenie, mo­
gła go odtrącić od siebie.

Ale mijała godzina po godzinie, a nadzieje jego 
nie spełniły się.

Spędził pół dnia przy oknie, w yglądając na li­
stonosza, nadsłuchiwał każdego szmeru na scho­
dach w nadziei, że usłyszy szybkie kroki Liii, spo­
glądał osłupiałym wzrokiem na telefon, jakby są­
dził, że potęgą swego wzroku zmusi go do przesia­
nia mu głosu Liii.

Krótko mówiąc, jaknajgorętsza m iłość nie by­
łaby napełniła go taką tęsknotą, jak w tym wypad­
ku obawa zdrady ze strony Liii, obawa więzienia, 
którego bramy otw orzyłyby się przed nim, gdyby 
Lila chciała się na nim pomścić.
. Minął dzień — nadszedł znowu w ieczór, ale ani 

L ila nie pokazała się u niego, ani też nie dała żad­
nego znaku życia o sobie.

I znowu nastała noc.
W ólecki przew racał się na swem łóżku z boku 

na bok.
Kilka razy w ciągu dnia chciał się ubrać i iść 

znowu na ulicę Ogrodową w nadziei, że tym razem 
będzie miał w ięcej szczęścia i zobaczy się z Lilą.

Żałował teraz, że ze strachu nie uczyni! tego.
Myśl o tem. ż.e będzie się musiał dręczyć do 

rana straszną niepewnością, doprowadziła go do 
rozpaczy. Nagle nad ranem zerw ał się z półsnu, 
w jakim  się pogrążył.

W  głowie jego zrodziła się straszna myśl, któ­
ra sprawiła, że czoło jego pokiyło się zimnym po­
jem .

Humo%
ZA KULISAMI.

Za kulisami jednego * 
teatrzyków rewjowy-ch 
wybuchła awantura. 
Dwie tancereczki zaczy­
nają obrzucać się ste­
kiem obelg.

_  T y  podrzutku —  
krzyczy pierwsza — ty 
nawet własnej matki nie 
znaiaś, a cóż dopiero 
mówić o ojcu!
Na to druga, zachowu­

jąc zimną krew:
—  Nie ubliżaj mej mat­

ce. Kto woe, im ię  mo­
ją matką ty właśnie je­
steś..-
ZADRAŚNIĘTA DUMA.

Jan Kiepura, bawiąc 
na występach w W ie ­
dniu, wstąpił do znako- 
m.tego lekarza, profeso­
ra Obertneyera.

Profesor, opukawszy 
pacjenta, mów.: ba nie­
co ruchu. Niech pan 
rąbie codziennie drzewo 
prze/, półgodziny.

—  Jakto ja pierwszy 
w Europie tenor mam 
rąbać drzewo?

—  Jeżeli o to chodzi, 
to niech pan rąbie we 
fraku.

KI OPOT.
Okropna pogoda —  

narzeka X  — taka zmia­
na raz Jest zimno raz 
gorąco — .me wiad-kiio 
jakie rzeczy zanieść do 
lombardu.



Dodatek niedzielnym 7 Groszy«
Rok ii Niedziela, dnia 17 grudnia 1933 r. Nr. 348

Htzepowiedme 
Astcotogiczne
dla urotfzonycłi od 18 do 26 grudnia.

Urodzeni 16 rradnia lą  zbjrt pohopnl I 
działają bez głębszego zastanowienia, przeto 
narażają się samowolnie na n ebewpieczeństwa, 
dlatego też powinni być ostróżnl w słowach 
I czynach. — Urodzeni 19 grudnia— Ich horoskop 
astralny nie r6żni się w iticzem od tirodzo- 
nyoh 18 grudnia. — Urodzeni 20 grudnia mają 
licznych przyjaciół ale niewielu rzetelnych i 
prawdziwych; odznaczają się zdolność ami w 
naukach i zawód, praktycznych, atoli poczynią 
liche doświadczenia w sprawach miłosnych i 
sercowych. — Urodzeni 21 grudnia nie mają 
szczęścia w miłości, w pożyciu maiiżeńskiem 
powinni być ostróżml i mieć s ę na baczności 
przed zazdrośnikami, w interesach handlo­
wych muszą się uganiać z siną konkurencją.
—  Urodzeni 22 grwMa mają licznych nieprzy­
jaciół i zamaskowanych wrogów; podatni; są 
chorobom przeto zważać powinni na maj mm* j-  
sze objawy chorobliwe, a zdrowie swe cenić i 
szanować. — Urodzeni 23 grudnia powinni 
unikać ryzykownych przeds ęwzięć, zważać 
na zdrowie i być ostróżnl w sprawach serco­
wych. — Urodzeni 24 grudnia są charakterami 
rzutkiem; i energeznami, planują‘ I projektują 
bardzo wiele, atoli w sprawach miłosnych po­
winni się strzedsz przed zbytnlem zpoufalen em, 
pozatem zmieniają często swój zawód. — 
Urodzeni 25 grudnia narażeni są na częste 
zmiany, przeto powinni zachować spokój, a 
unikną wielu nieprzyjemności. — Urodzeni 26 
grudnia mają powodzenie we wszystkiesn. do­
znają pomocy | poparcia od osób życzliwych, 
zwłaszcza w sprawach pieniężnych, dorob ą 
się majątku l zaszczytnych stanowisk w spo­
łeczeństw! e.

©
WpŁywy kosmitom

od 18 do 26 grudnia.
Panfodztałek, 18 grudnia. Dzień krytyczny 

dla niebu komttnłkacyj icgo, spraw handlowydi 
i  pieniężnych; liczne wypadki n eszczęśliwe.
— Wtorek. 19 grudnia. Aura dżdżysta, 
wietrzna, burzliwa; trzęsienia zem i: katastro­
fy pożarowe i kumuuCkacyJne. — Środa. 20 
grudnia. Dzień krytyczny zwłaszcza dla gór­
nictwa. — Czwartek, 21 grudnia. Dz eń kry­
tyczny (Ma banków i instytucyj pieniężnych; 
Sprzeniewierzenia, skandale sensacyjne i 
cobrodn e seksualne. — Piątek, 22 grudnia. 
Dzień pod każdym względem krytyczny zwła­
szcza dla polityków niemieckich. — Sobota, 
23 grudnia. Pogoda bardzo zmienna j niestała, 
około południa rozjaśn cnie. — Niedziela, 24 
.rudnia. Powietrze zimne i mroźne. Zamachy, 
skandale, komunistyczne i bolszewickie za- 
wtehrzena. — Poniedziałek. 25 grudnia, 
pierwsze święto i wtorek, 26 grudnia, drugie 
święto pogoda stała, mroźna, wyklarowana. 
Wpływy dodatnie dla podróży, wycieczek 
I naw.edzln.

©
Rady żydom.

Kto wyświadczył dobrodzłejslwo, łetn niech 
milczy; ten ndech mówi który je  otrzymał.

*

Stara miłość Je rdzewieje.

Praca Jest najJepszą przyprawą.
♦

Próżnowanie rodzi wady.
- •  , - ,

Życie jest długie nieszczęśliwemu, a zbyt 
krótkie dla szczęśliwego.

Dużo czynić, a JaknaJmnte] o sobie mówić.

Złe przykłady wiece] szkodzą aniżeli same 
występki.

J ł a t m ę t a jm y  a  ( I t a k a c h
niiiiiiiiiiiiiiii i zakładajmy stołówki i gospody ptasie

Nadeszła twarda, śnieżna zima, obo* 
wiązkiem więc każdego z nas, łbok tros­
ki o zapobieżenie nędzy ludzkiej, nie za­
pominać i o naszych przyjacielach z ro­
dzaju ptasiego, (jak wróble, trznadle, si­
korki. śniegołuszki itd.), którzy mimo sro­
giej zimy — nie opuszczają naszych sie­
dzib.

Chodzi o to, aby wszelkie odpadki ku­
chenne i ze stołu nie wyrzucać bezmyśl­
nie do śmietnika na bezpożyteczne spa­
lenie 1 zepsucie, lecz dać je głodującym 
rzeszom zimujących u nas ptaszków. — 
Jak to zrobić?

Otóż niech ktoś w domu postara się o
to, aby pod oknem kuchennem lub miesz- 
kaniowem przymocować dobrze, zwy­
czajne pudelkc. możliwie z daszkiem, dla 
ochrony od deszczu I śniegu.

Tam składać codziennie wszelkie od­

padki kuchenne, dobrze podrobione i nie 
spleśniałe lub skwaśniałe, bo i żołądek 
ptaka na to wrażliwy.

Kto jest szczęśliwym posiadaczem choć 
małego ogródka, niech postara się u kup­
ca swego o średnią skrzynkę, którą usta­
wia się w ogrodzie na dwóch słupkach, 
otwartą stroną do południa, możliwie w 
zacisznym kąciku, no i „Gospoda Ptasia” 
gotowa!

Niech o tern pamiętają nasi gospodarze 
rolni I ogrodnicy, wszak to prawie nic 
nie kosztuje, tylko trochę pomyślenia i li­
tościwego serca.

Przy *ej okazji przypominam wszyst­
kim przyjaciołom ptaków i przyrody, o 
konieczności umieszczania już teraz po 
ogrodach, cmentarzach 1 parkach, rów­
nież w oborach, jak najwięcej skrzy­
neczek wylęgowych (kadłubków) dla na-

XtU zzmie dnobiu
Zimą i w końcu jesieni każda gospo­

dyni ma więcej czasu aniżeli w lecie 
ą że wszystkie pasze domowe są bardzo 
tanie, przeto warto się zająć tuczeniem 
drobiu, który dobrze utuczony bez po­
równania lepiej płaci, gdyż nadaje się na 
sprzedaż sklepową a nawet na wywóz 
zagranicę, wówczas gdy za chudy drób 
Otrzymuje się zwykle bardzo mizerne 
ceny.

Przedewszystkiem należy zdawać so­
bie zawsze z tego sprawę, jaki drób nale­
ży pozostawiać do chowu, a jaki przezna­
czać na sprzedaż, a więc do tuczenia. Po­
nieważ ptactwo wodne (gesi i kaczki) do 
chowu lepsze jest starsze, przeto do tu­
czenia lepiej brać sztuki młode. Kury do 
chowu należy trzymać nie dłużej nad 3 la­
ta. na sprzedaż zatem przeznaczamy bądź 
młode zupełnie sztuki (tegoroczne), bądź 
4-Ietnie i starsze-

Drób chudy dlatego osiąga niskie ce­
ny. że jego wartość rzeźna jest mała 
Kura chuda nadaje się tylko na rosół, 
wówczas gdy z utuczonej można mieć 
doskonałe pieczyste, bardzo łubiane w 
miastach i zagranicą. Dlatego też trzeba 
dołożyć trochę trudu, aby na targi wysy­
łać tylko dobrze utuczone sztuki.

Tuczenie drobiu nie jest trudne. O ile 
drób przeznaczony do chowu wytnaga 
dużo ruchu, światła i powietrza, to sztu­
kom. przeznaczonym do tuczenia, ruch 
trzeba ograniczyć, należy więc drób trzy­

mać raczej w zamkniętych pomieszcze­
niach. Światła też nie powinno być dużo, 
grzędy skasować, aby kury nie fruwały 
lecz tylko chodziły po ziemi. Pomiesz­
czenie jednak powinno być dobrze prze­
wietrzane, czyste powietrze bowiem jest 
niezbędne. Po 15 dniach należy drób 
umieścić w klatkach lub kojcach (koszy- 
nach) bez dna. aby miał ruch jeszcze bar­
dziej ograniczony. Gdy kury zanie­
czyszczają jedno miejsce, to kojec przesu­
wamy na inne. odchody zaś wyrzucamy. 
Po 3—4 tygodniach drób zwykle bywa 
już utuczony dostatecznie i nadaje się na 
sprzedaż.

Według wskazówek znawców w za­
kresie hodowli drobiu, drób doskonale się 
tuczy na paszy, której zwykle nie bra­
kuje w każdem gospodarstwie. Naj­
odpowiedniejszą do tuczenia jest karma 
miękka — a więc gotowane ziemniaki z 
osypką. siekaną zieleniną i śrutą jęezmien- 
ną. Dla lepszego trawienia dobrze jest do­
dawać tłuczony węgiel drzewny lub dro­
bny żwirek. Do picia dajemy z począt­
ku czystą wodę. później dobrze jest da­
wać mleko odtłuszczone, słodkie lub 
zsiadłe, byle nie kwaskowale. bo od ta­
kiego kury dostają rozwolnienia.

Wszystko to są zabiegi proste i łatwe, 
nie wymagające żadnych wydatków go­
tówkowych, a za drób tuczony gospody­
ni otrzyma nieraz dwa razy wyższą cenę, 
niż za chudy.

szych ptaków. Jest to konieczne, gdyż 
starych zmuszałych drzew jest coraz 
mniej, z powodu postępującej kultury leś­
nej i ogrodowej. Gdzież te ptaszki mają 
znaleźć gniazdko lub dziuplę do wylęgu?

Jest udowodnienione, że jeden piak 
zjada dziennie tyle komarów I innego ro­
bactwa — ile sam waży! Można sobie 
wyobrazić, ile wytępi taka para ptasz­
ków z kilku młodemi w czasie wylęgu!

Wkońcu niech mi wolno będzie zaape­
lować serdecznie do kierowników wszyst­
kich naszych szkół, aby przy lekcjach 
przyrody pouczano nasze dzieci, zwłasz­
cza chłopców, o wprowadzenie w życie 
poruszonej akcji. Wiem że chłopcy do 
tego bardzo chętni, należy im to tylko 
częściej przypomnieć. Jestem przekona­
ny, że każdy, uczyni w swoim zakresie 
wszystko, aby ptaszkom umożliwić prze­
zimowanie.

Odpowiedzi Redakcji
W . P. Jeleń. W takim razie musi Paa 

zwrócić się do Spółki Brackiej w Krakowie 
i Ją monitować-

P. L Drogą korespondencyjną nie wyuczy 
się Pan na sztygara, musi Pan uczęszczać do 
szkoły górniczej.

R. W. Nowy Bytom. PretensHi nie Jest 
przedawniona. Przysługuję Ha.nu prawo do 
części spadku po maice i części po ojcu. Niech 
się Pan zwróci do Sądu o rozstrzygnięcie tej 
kwestii-

f -  K. Woszczyce. Landau Daniel, Warsza­
wa. Długa 26. Gen. przedstawicielstwo trzech 
fabryk, a Salowejczyk Natan, Warszawa, 
Nalewki 29. Grunbaum Sz.. Częstochowa, Fa­
bryczna 13. Z masy drzewnej.

S . K. Koszęcin- Musimy się dowiedzieć, 
ile wylewa się wody w czasie ! minuty, gdy 
odkręcimy pierwszy kurek. Ilość wody w ba­
senie przyjmujemy za jedność (1). Ponieważ 
basen wody opróżnia się po odkręceniu pierw­
szego kurka w czasie 15 minut, to w ciągu 
1 minuty wylewa się wody piętnaście tazy 
mniej; musimy więc I podzielić przez 15. Do­
wiedzieliśmy się. że po otwarciu pierwszego 
kurka z basenu wypływa w ciągu I minuty 
1/15 część wody. W podobny sposób dowia­
dujemy się. że po otwarciu drugiego kurka 
wody wypływa 1/30 część wody. a po otwar­
ciu trzeciego kurka 1;60. Teraz możemy do­
wiedzieć się. ile wody wypływa w ciągu I mi­
nuty. gdy otworzymy wszystkie trzy kurki 
razem. Ponieważ przez pierwszy kurek wy­
pływa 1/15. przez drug; 1/30 i pTzez trzeci 
1/60 część wody. po dodaniu otrzymamy, że 
w ciągu I minuty przez wszystkie trzy krany 
wypływa 7/60 wody. Dzieląc f r a z  I (jedność) 
przez 7/60, dowiadujemy się, że basen opróżni 
się po 8 i 4/7 minutach.

Jłokwta wszystko zwycięża niiiiiiiiii

o
Zima

Znikły pory ułutotone;
Przyszła blada zima.
Drzewa z liści obnażone,
Smutno przed oczyma.

Wszędzie świeży śn eg się MeB 
Pokrył śroń ogrody.
Ziemia cala jak w pościeli,
A ma rzekach lody.

Ziemia, matka ukochania,
Leży Jak nieżywa,
Bo I ziemia spracowana 
Sobie odpoczywa.

Blada zńma nie radosna,
Ziemia śpi wśród łudzi.
Dopóki je j ze snu w osna 
Znowu nie przebudzi.

•
Hej! nago, chłodno i nic iuż niema; 
Mroźna pogoda, nadeszła zima.
Jaik brylantami drzewa się świecą,
Pyłki srebrzyste w powietrzu lecą. 

Zamarzły wody, 'białe zagony,
■ Po tłrodze wtoczą s ę  wrony.

Śniegi ub te pod nogą skrzypią: 
Odkryte Ice , ot! — wiatry szczypią. 

Wnet stę na ogień drzewa nakłada,
] z starą księgą przed kominkiem siada.

Brzmiała Warszawa zbytkami, a wśród 
rozpusty głuche było jęczenie ubóstwa i 
sierót. Słyszał je tylko ubogi kapłan Bo- 
duę i po raz pierwszy uczuł swoj niedo­
statek. bo widział dzieci rodziców, któ­
rzy nie pomarli, ale w rozpustach zatw ar 
dzili swe serca. Dom więc jego był do­
mem sierót, lecz zamożność nie odpowia­
dała cnotliwym chęciom. Ośmieli! się za­
tem wyjść na miasto i błagać litości. Mijał 
bogate pałace, bo tam tylko wesoły głos 
znajdował posłuchanie; żebrał między 
uboższymi, od których według możności 
był przyjmowany. Ale wjdział, że ci 
skromnie i potem czoła własne żywili 
dziatki:

„Ci już (mówił) dopełniają miłej po­

winności dla dzieci i płacą smutne daniny 
dla zby tkających”. — Wziąwszy więc 
Boga na pomoc, zacząt chodzić po pała­
cach, znosząc pogardę i żarty dowcipnych 
dworzan.

I widzi przed jednym gmachem pyszne 
pojazdy, hajduków i złotem strojnych pa­
chołków: goreją w oknach rzęsiste świa­
tła, brzmią okrzyki l wesoła muzyka.

ale nie był słyszany. Mówi powtóre, aie 
widzi, że nie chciano go słyszeć. — Małą 
cząstkę dla sierót! ozwał się głośniej. 
Tu zapamiętały gniew ogarnął grającego, 
który policzkiem znieważył cnotliwego 
kapłana. Boduę rzekł: „To dla mnie, a 
cóż dla sierót?” Dopiero znieważony 
wyższym teraz był nad wszystkich. Zdu­
mieli sie gracze i z miejsc powstali. Na to 
rzuca się pobożnemu kapłanowi na szyję 
ten, co go tak ciężko obraził przeprasza 
go z łzami w oczach i srebrną tacę ze 
wszystkiem zlotem mu oddaje: za nim inni 
gracze dourzucają swe złoto. Ze czcią od­
prowadzony opiekun sierót, niesie im 
skarb, oblewając go Izami radości. I był 
Boduę we wielkiej czci u wszystkich. 
Znosili mu też dary tak liczne, że wysta­
wił wspaniały dom sierót, który dziś jesz­
cze temu celowi służy. — Działo się to 
za panowania Augusta lll-go.

Wchodzi pomija tłumy zabawą zajęte i 
widzi na jednej sali stoliki pełne złota, 
które los z rąk do rąk przeznacza, 1 rzekł 
w sercu swojem: „O biedne sieroty mo­
je !” 1 zbliża się do tego, przed którym 
najwięcej złota; ale nie wiedział że kar­
ta nieszczęśliwa połowę tego złota ujęła. 
Ze drżeniem przemawia pokorne slow c,



Holicja wioska pędtzi da ataku SBmU przestępców na okręcie

P olicja  w łoska, t. z w. karabinierzy, w tradycyjn em  hlstoryeznem  umundurowaniu „La MartiniertF, Irancuski okręt, p rzew ożący  dożyw otnich skazańców -zbrodniarzy
(trójkątny kapelusz, czarny mundur z dtugiemi połam i) sprawia m alowniczy widok d o  Kaienny, by l onegdaj widownią krw aw ej rew olty . „La M artimere" przewoztt
na u licach  miast w łoskich. O bok policji p iesze] patrolują również oddziały kon-  na początku  grudnia 670 zbrodniarzy, skazan ych  przez sądy  francuskie nc doży*
ne. — Rycina przedstaw ia oddział konny eh  karabin ierów  w łosk ich  pędzących  do  wotni pobyt na w yspie Kayenrte. P odczas postoju  w porcie  algierskim  zrew oltow ali

ataku . s ie  skazańcy, przyczem  40 zostało zabitych  a  kilkudziesięciu c iężko  rannych.

K obieta w łoska, która jesz cze  przed  dziesiątkiem  lat 
uchodziła wśród eu ropejek  za zacofaną, wybiła sie  w 
ostatnich czasach o całą  ska le  w życiu rodzmnem i do- 
mowem. Na rycinie widzimy, ja k  córka  pod  czułem  
Okiem matki oddaje sie z pietyzm em  wykwintnym ro -  

botkom  hulciurskinu

H odowla szlachetnych zwierząt fu terkow ych zrobiła w 
ostatnich latach  iv tu rop ie  środkow ej olbrzym ie postępy. 
Zwłaszcza iv P olsce  i w N iem czech istnieją liczne fer­
m y. hodu jące lisy polarne, łasice, gronostaje, kuny. 
tchórze itp. Znakom icie u daje sie  srebrzysty  lis polarny  
(rycina przedstaw ia roczniaka), nie ustępujący w ni- 

czem  lisowi kanadyjskiem u, żyjącem u na wolności*

Tegoroczna ostra zima w ypędziła drapieżców  z kniei 
leśnych. G rom ady zgłodniałych wilków na Litwie, Po­
lesiu i Białorusi podchodzą d o  w iosek i czynią groźne 
spustoszenia w śród dobytku i ludności. Niedawno do­
niosły gazety , że nawet zgłodniałe niedźw iedzie nar ula­

ły  na pew ną w ioską huculską na Podkarpaciu*

£auceat nagrody *tUMa

Qca w szachy ca sokołach łondyńskich

£auceał nagrody ThMa

P ro fesor  fizyki H e i s e n b e r g ,  dawniej 
na uniw ersytecie iv Lipsku, od  czasu ra­
sow ej czystki hitlerow skiej profesorem  
W uniw ersytecie O xiordzkim  iv Anglii, 
otrzym ał iv b. r. nagrodą Nobla z fizyki. 
Rycina przedstaw ia akt uroczystego wrę­
czenia nagrody uczonemu przez króla  
szw edzkiego Gustawa w otoczeniu dworu 

królew skiego.

I w a n  B u n i n ,  rosy jsk i literat i pow ie- 
ściopisarz, otrzym a! przyznaną tegorocz­
ną nagrodą Nobla z literatury. Bunin 
przyby ł d o  Sztokholm u z swymi najbliż­
szym i przyjaciółm i. Komitet przyjął ro­
sy jsk ich  gości na dworcu sztokholm skim  
tradycyjnym  zw yczajem —Chlebem i solą.

Wilki zgłodniałe 
napadają na osady wiejskie

W  szkołach  m ęskich  i żeńskich w szystkicn m iast angielskich byw a in­
tensywnie uprawiana w klasach  w yższych gra  w szachy. Dwa razy  
w roku odbyw ają sig turnieje zapaśnicze o nagrody pom iędzy poszczę-  
gólnem i szkołam i, jak  to  na pow yższej rycinie widzimy.

Watka i córka Jłołaeny Cis steoczysm
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Holowania giełd t w Warszawie
% dnia 16 grudn‘a 1933 r.

Papiery państwowe:
4 proc. poż. dolarowa 49.50 — 49.40. 7 proc. 

poż. staiblllaacy na 54.50 — 54.63 54.75 drobna.
7 proc. L. Z. Państw owe Bamku Rolnego 83.20,
8 proc. L, Z. Państw owego Banku Rolnego 
94.00, 7 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 83.25, 8 proc. L. Ż. Banku Gospodar­
stw a Krajowego 94,00, 7 proc. obligacje Banko 
Gospodarstwa Krajowego 83.25. 8 proc. obliga­
c je  Banku Gospodarstwa Krajow ego 94 00, 
4 i póf proc. L. Z. Ziemskie Kredytowe 45 25
— 46.25. Tendencja dla pożyczek przeważnie 
mocniejsza.

Dewizy:
Beig ja 123.75 — 124.06 — 123.44, Hotatwfai

357.95 — 368.85 — 357.05, Londyn 29.113 —  
29.27 — 28.99, Nowy Jo rk  5.69—68 — 5.71 — 
5.65. Nowy Jork kabel 5.70 — 5-73 -  5.67. P a­
ryż 34.87 — 34 96 -  34.78. Praga 26.44 — 26.50
— 26.38, Szw ajcaria 172.20 — 172 63 — 171 77. 
W iochy 46.85 — 46.97 — 46.73, Sztokholm 
150.30 — 151 05 — 149 55, Kopenhaga 130.30 —
130.95 — 129.65. Tendencja przeważnie moc­
niejsza.

Waluty:
Marica niemiecka nieoficjalnie 2112.40, dolar 

prywatni© 5 66— 5.68.

PomańsKa giełda zUsżowa
*  dnia 16 grudnia 1933 r.

Ceny parytet Poznań.

Żyto 14,50—14,75, P iz on J ca 17 JO— 18. O w lei tJnoB- 
ty 13— 13.25, Jęczmień 695—705 2r. 13 75—14, Jęozm!«g 
675—695 gr. 13.25— 13.50, Jęczmień browarowy 14 75— 
15.50, Mą>ka żytnia 65 proc. 20.75— 31, M^ka psaeirma 65 
proc. 29,30—31,50, Ospa żytnia 10—10,50. Ospa pszeima 
9.75—10,25, Ospa pszenna gnrba 10.75— U ,25. Rizapak af- 
mowy 43—̂ 14. Groch Wiktor ja 21 —<34, Ora oh Fołgera 21 
■*-23, Gorczyca 33—35, Mak niebieski 49—54, Wyka la^to 
wa 14— 15. Pelus&ka 14— U. Makuch lniany t9.50— 20,50, 
Makuch rzepakowy 16.50— 17, Makticb słonecznikowy 19 
—20. Śrut Soya 23—23.50, Koniczyna czerwona 170—210, 
Kocilczyna biała 80— 110, Koniczyna żółta odluszczonj 90 

110, Seradela 13JO— 15,CO. U&pos^btemie Gśx>kojne.

O & i t m z i p n t "

SZANU.I swój grosz. Meble kupuj tylko 
we firmie „Meblanko", Katowice. Młyńska 5. 
Urządzenie kuchenne 7 części zl. 115, ora* 
najelegantsze jadalnie i sypialnie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawa bezpłatna 4967 d.

Dlaczego szermierze Policyjnego K.S.2i!ą ! £
nie zdo&yU drużynow ego mistrzostwa (foisfci

Jak wladramo. o tytuł drużynowego mistrza 
Polski w szabli ubiegało sie 17 klubów z róż­
nych miast Polski. W w yrku ćwierć i półfi­
nałowych rozgrywek doszły do finału trzy 
kluby i to Akademicki Związek Sportowy 
doznań, Lwowski Klub Szermierczy oraz Po- 
dcytjny Klub Sportowy z Katowic, nadto tytu­
łu mistrza bronić miaila ,Xegia“ warszawski.

W szystke kluby, wiedząc o jak zaszczyt­
ny tytuł będą walczyły, przygotowały sie Jąk­
ną] lep lej z wyjątkiem „Legji". która ze wzglę­
dów reorganizacyjnych wycofała sie- Lwów 
natomiast ubiegał sie o JaiknatjSilnieiazy skład 
swego zespołu, werbując di a swej drużyny na 
te zawody długoletniego reprezentanta barw 
poisłdch zagranicą, q. Fridricha, gdyż dawniej 
był on w tym klubie i teraz Jeszcze do miego 
miała należeć, jakkolwiek kilka lat jest Już na 
stałe w Warszawie. °o®naniowi| również los 
się uśmiechnął, gdyż władne wojskowe prze­
niosły do tamteszego garnizonu uczestnika 
ostatnej olimpiady lept. LUbtoz-Nycza. Najgo­
rzej pod względem staw przedstawiał sie 
Śląsk, jadąc jednak po bardzo starannych przy 
gotowaniach do Warszawy w zamiarze zdo­
bycia tytułtu drużynowego mistrza Polski, 
choć jako kluib i okrąg pierwszy raz walczył 
w tej konkurencji. To też przeciwnicy znając 
młodą, bo zaledwie trzy lata temu założoną 
śląską szkołę sizermterozą propagowaną tak 
skuteczne już na wielu turnicach, starali się 
wykorzystać wszystkie możliwości dila osła­
bienia drużyny P. K. S. z Katowic. Między In* 
nemi chciana aby nie walczono w drużynie 
czterech, lecz trzech zawodników, gdyż dru­
żyny przcolwn ków nie były tak wyrównane, 
jak katowicka. Dopiero po nieomal całodzien­
nym sparz* i nieustąpeniu ze swego słuszne­
go  stanowiska kierownika drużyny, fechtra. 
Kozy rozwiązano sprawę kompromisowo, de­
cydując, że Poznań będire walczył w drużynie 
trzech, Lwów z Katowicami natomiast w dru­
żynie czterech zawodników. Po bezapełacyj- 
nem zwycięstwie ka.towczan nad pozmwiaka’- 
mi, bo aż 7:2. gdy tymczasem Lwów wygrał 
z Poznaniem tylko 6 3 w*diziama że tytuł mi­
strza przejdz e wbrew stare) tradycji do okrę­
gu najmłodszego w tej dziedzinie sportu. Wo­
bec takiej niespodzianki posunięto sie do ostat­
nie1. ale Już nie sportowej metody, a mia.no- 
wtoie ,,n e mogą wygrać" I pod przewodnic­
twem p. Z a bielski ega, znanego z innych tur­
niejów jako wyjątkowo n-©życzliwego dla ślą­
skich klubów, przy słabych sędziach bocz­
nych. uproszonych częściowo z Jednej z zain­
teresowanych drożyn, padały skandaliczne 
wprost orzeczenia na niekorzyść katowickie! 
drużyny. Momo to, drużyna P. K. S. nie wy­
cofała się. lecz walczyła tem ambitne] aż do 
końca, uzyskując wynik 8:8, a przegrywając
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w Zagłębia D̂ rowshlesn
Wczoraj C. K S. przystąpił do urządzenia 

wzorowej ślizgawki na p ęknię położonym te­
renie, wy d zierża wion ym od Tow, Czeladzi, 
ślizgawka ottoana zostanie do użytku Jeszcze 
przed świętami. C. K. S. organizuje drużynę 
hokejową.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE ŚLASKA.
W obecnym sezonie zimowym biorą udział 

w rozgrywkach o mistrzostwo Śląska w ho­
keju na lodzie cztery drużyny A-klasowe, a 
mi a nowie e: Śl. K. H. Katowice, K. H. Siemia­
nowice, B. E. V. Bielsko l T. E. V. Cieszyn.

Pierwszy mecz o mistrzostwo rozegra ŚL 
K. H. Katowice z T. E. V. Cieszyn, Mecz ten 
odbędz e się dziś o godz. 13.30 w południe na 
sztucznym torze w Katowicach. Debra forma 
graczy Sl. K. H wykazana w rozgrywkach z 
„Ogniskiem" z Wilna, pozwala przypuszczać, 
że mecz niedzielny będzie żywy i emocjonu­
jący. Sl. K. H. wystąpi w składzie: bramkarz

Mecner. obrona — W e.ia i Szybalski. atak
  Arlt, Larek, Anselm. Rybka. Jankowski i
Blazek, a zatem w tym samym składzie, oo w 
ubiegłą niedzielę z mistrzem Wilna „Ognisko",

tylko różnicę dwóch trafień, kiedy tymczasem 
rzeczywisty wynik w najgorszym razie powi­
nien brzmieć 9:7 dla Katowic

Organizacja zawodów była tak słaba, ja­
kiej dotąd wogól© jeszcze nie widziano, mimo 
tak świetnych warunków istniejących pod tym 
względem w Warszawie.

Z całego .przebiegu turnieju widooznem by­
ło aż nadto, że jeden z głównych filarów pol­
skiej szermierki, p. Adam Papee brakuje w 
związku I tak ważne stanowisko kaiptana 
sportowego przeszło w ręce mniej doświad­
czonego organizatora.

Mistrzostwa hokejowe ftaska
Śląski Klub Hokejowy rozegra dziś o godz. obie należą do najsilniejszych na Śląsku.

13,30 na sztucznym torze w Katowicach meaz Każdy mecz hokejowy dzieli się na trzy 
hokejowy z Cieszyńskim Tow. Łyżw. Mecz gry. po 15 minut, i dwie przerwy trwające po 
ten jest pierwszym w kolei rozgrywek o mi- 10 m nut. W  czasie przerw mogą widzow.e 
straostwo śląska w hokeju na lodzie. korzystać z dobrze ogrzanych lokali

Ciekaiwe. która z drużyn zwycięży, gdyż

Sport no Śląsku
ZAWODY BOKSERSKIE ZAPAŚNICZE 

KOLEJOWEGO P. W. W PIOTROWICACH
Kolejowe Przyspas, Wojskowe Warsztaty 

Wagon- Piotrowice Śl.. Sekcja Atletyczna i 
Bokserska, urządza dziś o godz. 17 w sali p. 
Ciepłego w Piotrowicach Śl. zawody o mi­
strzostwo wewnętrzne sekcji.

Po rocznej zaprawie w zapaśnictwie Jak I 
boksie, pod okiem dobrych trenerów, młoda 
ta placówka sportowa rozporządza dobrymi 
zawodnikami, wobec czego walki będą zacięte 
I bardzo interesujące.

W zapasach biorą udział: Rusin. Radwań­
ski. Kolarczyk. Sobota. Ratko. Lesik, Santa®, 
Marek, Markitoń. Labus oraz znam członkowie 
byłego Klubu Kolei. Katowice pp. Łysko. Fie- 
gel 1 Pawliczek. W spotkaniu boksersklem 
występują: (4 pary): Kożllk — Konopka. Mał- 
nusz — Zgadzaj, Kroczek — Morawiec, Ku- 
dra — Brzoska.

Bardzo ciekawem spotkaniem będzie para 
dwu wysoko zaawansowanych zawodników: 
Kroczek — Morawiec-

PIERW SZY TRENING NARCIARZY 
KATOWICKICH W TERENIE.

Obfite opady śnjeżne umożliwiają już w zu­
pełności iazdę na nartach nawet w Katowicach. 
Ponieważ wielka część członków sekcji nar­
ciarskiej KS. Pogoń Katowice, uprawiających 
narciarstwo, nie opanowuje jeszcze technicz­
nie jazdy na nartach w takim stopniu, by móc 
brać udział w wycieczkach górskich. — wzgl. 
też z Innych powodów, nie będzie mogła dziś 
wyiechać w góry. urządzamy dziś. wspólną 
przechadzkę na przełaj na nartach w której 
uczestniczyć mogą przedewszystkiem nieza- 
awansowani. Trasa uwzględniać będzie prze­
dewszystkiem miejsca mało uczęszczane w 
obecnej porze, t. j- lasy. łąki etc tak, by móc 
swobodnie poruszać się w terenie.

Maiacy zamiar brać udział w przechadzce 
zbiorą się o godz. 9 min. 30 w parku Ko­
ściuszki — na wzgórzu — (koło b. wieży Ko­
ściuszki).
OTWARCIE ŚLIZGAWKI W NOWEJ -W S L

Staraniem N. K. T. j tro waza łożonego N. 
K. L-, urządzona na kortach tenisowych w 
Nowej - Wsi, ołHk '■ i;ska Klubu Sportowego 
„Wawel" (tor ł -ki) — ślizgawkę, ot­
warcie której nasi.ą,p i7 bm.

Ślizgawka urządzona będzie wdg. nowo­
czesnych wymagań technicznych: wieczorem 
będzie oświetlona. Jako miłą rozrywkę dla 
sportowców i sympatyków sportu zimowego, 
będzie zainstalowany na torze aparat radio­
wy.
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

KS. ŚLĄSK
20 bm. o godz. 19 odbędzie sie w lokalu to­

warzyskim, nadzwyczajne walne zgromadze- 
tre. Na porządku dziennym bardzo ważne 
sprawy, m. in. uchwalenie statutu.
CIEKAW , MECZ FOOTRALOWY W SZO­

PIENICACH
Dziś o godz. 13-te) na boisku KS. „Kościu­

szko". rozegrany zostanie cekaw y mecz foot-

batowy. Do walki staną dlrużyny miejscowych 
rywali klubowych ..Kościuszko" i KS. ,,24“. — 
Oba kluby należą do klasy A 1 w dotychcza­
sowych rozgrywkach mistrzowskich nie stra­
ciły żadnego punktu. Wyailk meczu budzi wo­
bec tego duże zainteresowanie.

Spori w flałopolsce
KALENDARZYK IMPREZ SPORTOWYCH 
W DNIU DZISIEJSZYM W KRAKOWIE

Dziś. w niedzielę, dnia 17 bm. odbędą się 
w Krakowie następu ące imprezy sportowe: 
Od godz. 9 rano odbywać się będą mecze o 
drużynowe mistrzostwo Krakowa w tenisie 
stołowym. Rozgrywane będą spotkania II run­
dy. Jak wiadomo, do finału mistrzostw Potek 
dotóą dwa pierwsze kluby w tabeli, które bę­
dą reprezentowały dany okrąg. W okręgu kra­
kowskim prowadzi bez straty punktu „Sam- 
son" tarnowski. O drugie mejsoe toczą zacię­
tą walkę zespoły: Makkafoi, Haglbor i Ha- 
koah. To też spotkania zapowiadają się nie­
zwykle Interesująco:

Następną imprezą będą zawody strzeleckie 
od godz. 8 rano do 9 wieczorem w hali Ośrod­
ka W. F.. przy ul. Zwierzynieckiej 26. w któ­
rej weźmie udział elita zawodników krakow­
skich.

O godz. 11.30  na boisku ..CracovK" roze­
grany zostanie mecz piłkarski miedzy R. K. S. 
Hajduki a R. K. S. Legią (Kraków) o mistrzo­
stwo Polski południowej.

Ze względu na udz ał w barwach zespołu 
śląskiego, kilku doskonałych zawodników, 
mecz wzbudził znaczne zainteresowanie.

Na pierwszy ogień w sipotkatriach o mi­
strzostwo Krakowa w hokeju, pódą następu­
jące kluby: K. T. H, (Krynica) — Sokół ) Cra- 
oov-'a — Legja. Pierwszo z tych spotkań od- 
bedze się w Krynicy, zaś mecz Gracovia — 
Legja. rozegrany zostanie o godz. 2 po pał. na 
lodowisku Graooyji,

Wreszcie o godz. 7 wieczorem dojdzie do 
skutku mecz bokserski, między pięści a rza-rń 
Wisły a Brygadą z Częstochowy, który przy­
niesie dużo erooo}', ze względu na wyrównany 
poziom przeciwttków. Mecz ponrzedzą zawo­
dy zapaśnicze — wewnętrzne Wisły,

CRACOYIA — LEGJA.
f*terwsz zawody hokejowe o mistrzostwo 

okręgu krakowskiego, rozegrają powyższe ze- 
spoiy w niedzielę dnia 17 bm. o godz. 2 po 
połudnu. na torze Cracov'i. Ceny wstępów 
niskie.

Z ŻYCIA KLUBÓW W  KRAKOWIE.
Doroczne walne zebranie K. S. Nauwtślan 

w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 17 
bm. o godzinie 2.30 po południu, w tok atu wła­
snym przy ul. Patulfftekej 3. W razie braku 
krunnfetu. nastaone walnę zgromadzenie od­
będzie się w pół godziny później, bez wzglę­
du na Ilość obecnych.

Przygody bezrobotnego Froncka

CHIROMANTKA przepowiada przeszłość 
i przyszłość. Cena I zł. Katowice. W oje. 
wódzka 20 m. 6 4969 d.

SPRZEDAM DOM. chlew, chlewiki, ogród 1 
budowisko, 15 minut od stacji, na którym test 
4 proc. pożyczka długoterminowa płatna, cena 
według umowy. Przybyła, Mikołów, Reta.
      4970 dj

MIESZKANIE do wynajęcia. Katowice-B*y. 
nów, Brynowska 101. 4979 d.

STOLARZA fachowca z narzędziem przyj­
miemy. Praca stała. Fa. Dąb, 3-go Maja 7, 
Katowice. &40

„SINGER" maszyna 75 zl. Nowa maszyna 
220 zł. Gabinetowa maszyna 290 zł na raty 
sprzedam. Katowice. Zabrsica 9, parter 
praw a 49814

Reformackie?!! Moik
znane od 1603 roku.

R e g u l u j ą  ż o ł ą d e k ,  chronią 
od r e u m a t y z m u ,  cierpień w ą ­
t r o b y ,  nadmiernej O t y ł o S c i ,  
a r t r e t y z m u ,  uderzeń k r w i  
do o t o w y ,  uśmierzają h e m o ­
r o i d y ,  czyszczą krew i przy sklo- 
nośilaeh do obs tu ej: są łagodnym
środt tem przeczyszcza acym.

Użycie I do 2 pigułek -a noc,
Ż a d a ć  s  Z a k o n n ik ie m .

A gdy przybył Już na miejsce, 
leci ludzi cala chmara 
I tak Froioka szczerze wha 
z „Odrodzenia" cala w ara.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Froucek do stor garderobę 
od zrzeszenia „Odrodzenie", 
aby mógł przyjść do Dąbrówki 
na dzisiejsze przedstawienie.

FronCek s’ę natychmiast ubrał, 
bowiem bardzo nuu się spieszy 
1 taV szykownie wyglądał, 
aż się z niego „C i a p e k“ cieszy.

Patem z miną dyrektora, 
staw a eleganckie kroki 
i rękami wymaebide, 
jakby frunąć chciał w obłoki.
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PREZENTY GWIAZDKOWE
dla naszgch Drogich Czgielnłhów

♦

Już ustalono
M o  |e o t r z y m a

Na posiedzeniu zespołu redakcyjnego, które 
odbyło się dnia 16-go grudnia 1933 r. 

Redakcja „7 G ro szy ’* przyznała
w bieżącym miesiącu dobrowolne

PODARKI
GWIAZDKOWE

Pierw szy podarek, t j.
t. j. M A SZ Y N A  D O  S Z Y C IA

przypadła w udziale p. Szendzielorzowi B ru ­
nonowi, zamieszkałemu w Św iętochłow icach 
przy ul. V ogta '7 , abonującem u „Siedem 
G roszv“ w agenturze p. J. Knoppika.

M aszyna ta wraz z różnemi częściami
zapasowemi i dodatkowemi przyrządami,
stanowi nagrodę tern cenniejszą, że może być 
nietylko pomocna w gospodarstwie domowem. 
ale nawet w arsztatem  pracy zarobkow ej.

D m pi podarek, tj. pierw szorzędnej marki 
R O W E R ,

utrzymał p. W ik to r Zarzycki z Piekar Rudnych, abonujący gazetę w agenturze
p.  W ilh. Cyronia w Piekarach Rudnych.

Być może, że p. Zarzycki ma daleką drogę do pracy, to też rower przyda 
mu się bardzo, a choćby tylko mu się przydał na letnie wycieczki, to też bę­
dzie b. zadowolony. ^

P A T E F O N , będący trzecim  podarkiem , otrzym ał p. Ignacy  T o rz  z M y­
słowic (ul. M iarki 1 1 ), abonujący nasz popularny dziennik w agenturze pana 
W ojciech a K orneka w M ysłow icach, P . T o rz  dobrze trafił, gdyż otrzym ał pa- 
tefon przed samym... karnawałem

P. Anna Stalm achów ?, zam. w K atow icach przy ulicy Szybow ej 3 , 
a abonuiąca gazetę w agenturze p. Lew andow skiej, nudzi się zapewne w długie 
w ieczory zimowe, więc będzie miała godziwą rozryw kę, gdyż przypadły je j w 
udziale W A R T O Ś C IO W E  S K R Z Y P C E , stanow iące czw arty prezent gwiazdko­
wy naszego W ydaw nictw a.

P ią ty  prezent, a m ianowicie G IT A R A  o nadzwyczaj dźwięcznym tonie, 
dostała się p. Augustynow i Szafronow i z M iedźnej 4 1  (pow. Pszczyński), k tó ­
ry abonuje „Siedem G roszy" w agenturze p. Franciszka Sosny w Miedźnej. 
G itara ta uprzyjemni niewątpliwie również p. Szafranow i niejedną chwilę.

(Padarbi te można o&e&wac. za wule&itymowaniem się dowodem osobistym, 
b a r t o  c y r b u la e y fn o  i  t. p. w>

Aflminisfracji plsra „7 Groszy** w Katowicach, ul. Sobieskiego Nr. 11
P odarek  ten otrzym ają wymienieni całkowicie bezpłatnie, bez żadnych w zajem nych zobowiązań —  Podarek jest dobrowolnem - świadczeniem ze 
r  y stron y  redakcji pisma. O przyznaniu podarku rozstrzyga redakcja, 7. wykluczeniem  losowania.

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . » » 2.31
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ » 2,41

Diukiem i nakładem Zakładów Graficznych i W ydawniczych „Polonia S. A . w Katow icach. -  Redaktoi odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j .

KATOWICE 
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1 pole 15 x 67 mm. zŁ 15 
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